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Federalizm -  autonomia.
Świeży zgon  k r  H o h en w ar ta ,  k tó ry  p rze d  dw u­

dzies tu  ośm iu la ty  zdobył podpis c e sa rsk i  n a  u z n a ­
nie pańs tw ow ego  p r a w a  czesk iego  i p rzy rzeczen ie  
za tw ie rd z en ia  tego  p ra w a  p rz y s ię g ą  koronacy jną ,
przywołał na. pamięć wszystkie w ażniejsze_ momenty 
walk konstytucyjnych w Austryi, ważniejsze ta 17;
historycznego procesu organizacyi Austryi nowo­
czesnej. . . .

W chwili strasznego rozstroju, gdy juz me 
pojedyncze koła i śrubki tej połowy, ale cała pań­
stwowa maszyna prawie przestaje tunkeyonować, 
pękają fundamenty, działają te wspomnienia tern 
siiiii Gdy z tylu stron podnosi się myśl, że tu 
nie chodzi już o b ł ę d y  p o l i t y k i ,  ktorąby zmienić 

'm ożna, ale o c a ł y  u s t r ó j  chodzi, _gJ.v są intere­
sowani, którzyby clicieli rew izji i zmiany organizmu 
od podstaw, nie dziw, że reminiscencye na tem at po"- 
tyki ministra-federalisty, który kwestyonowuil podsta­
wy dualizmu, szedł wprost na tryalizm. prowokował 
czeskie fundamentalne artykuły, przybrały cechy 
aktualności. Kilkudziesięcioletnia później :za polityka 
austryackiego konserwatysty, głównego filara syste­
mu nr. Taaffe, nawet najbliższa łaza koalicyi, którą 
hr. Hohenwart stworzył i pogrzebał, znikły jako zbyt 
drobne, wobec wspomnień takiej miary, jaK easpery- 
rnent z r. 1871. Fakt, że t a k  m a ł o  b r a k o w a ł o ,  
ż e b y  e k s p e r y m e n t  s t a ł  s i ę  c z  y n e m  , p r z y ­
p o m n i  a ł s z e r e g  w y p a d k ó w  z d z e j ó w n o ­
we j  A u s t r y i ,  w k t ó r y c h  p r z y p a d e k  g r a ł  
n i e z m i e r n ą  r o l ę .

Zaczęło się w myślące,) prasie, zwłaszcza tych 
krajów, którym działalność m in istra-federalisty  była 
bliższą, rozpamiętywanie na tem at „co  b y  b y ł o  
b y ł o ,  g d y b y 44.,, się było stało me tak, jak  się s ta ­
ło, ale gdyby „przypadek41 był inaczej wypadł. Kie 
dziw, że się przesunęły świetne karty  historyi, które 
„były możebne44 przed czesluemi oczjuia. A  staro- 
czeska Polttik przynosi dwa naczelne artykuły, pod 
ty tu łem : „Federacya44.

Odezwały się już echa, myśl dziś inaczej dzia­
ła na inne narodowości, wśród Niemców szerokie ko­
ła i ruchliwe stronnictwa wypisują ją  na sztandarze, 
tem at nie je s t historycznej dyssertacyi, ale ma aktual­
ność. Dlatego nie dobrzeby by i o obchodzić go naoko­
ło, ale wypadnie wnet z a g l ą d n ą ć  m u  w o c z y ,  
bo odkąd się zaczęła era konstytucyjna, stanowił 011 
jednę z fundamentalnych kwestyi politycznych i mi­
mo wrszystkie pozory kilkudziesięcioletniego „utrw a­
lenia się44 systemu austryackiego, mimo, że ćwierć 
wieku przeszło od walk konstytucyjnych, wśród któ­
rych stanął ustrój austryacki, który się tworzył mię­
dzy 18G7 a 1873, chociaż c a ł k i e m- i n n a  g e n e r a ­
c y  a p rz y s z ła  na  lałej linii do głosu, do rządu, — 
na dnie wszystkiego zasiada — „ k w e s t y a  u s t r o ­
j u  A u s t r y i 4-.

Przyszła inna generac ja  de giosu, — z ówcze­
snej,  l epoki w alk  o ustrój Ausl ry , wywołany na 
polach bitew, co ro lę  A u s try i  w Niemczech na za­
wsze skończyły, z e p o k i  n a s z y c h  wTa l l c  o z d o ­
b y c i e  p r a w  n a r o d o w y c h  i p o l i t y c z n y c h ,  
z e p o k i  u s i ł o w a ń  o u z y s k a n i e  o d r ę b n o ś c i

Wszelkie  p raw a  zast rzeżone .
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—  J a  mam w ;żne sprawy do załatwienia — 
tłumaczył się Leon, lecz równocześnie czuł, iż nie 
tyle brak czasu, ile jakiś nieokreślony w stręt powstrzy­
muje go od przedłużania rozmowy z Wilhelminą.

Czuł, ze ta  kobieta me stanom  części jego 
istnienia, że ona idzie o b o k  niego a nie z nim n i­
żem i że to „obok44 zaczyna mii być chwilami ciężkie
do zniesienia.

Z resztą, teraz całą uwagę wytężył na wybór 
sekundantów. Czuł, iż Chodzika misyą tą  obdarzać 
nie mógł. Chodzik się zanadto skompromitoy/ał pi­
jaństwem. Należało wybrać Barumcwąiga. Chwilę 
Leon zastanawiał się, czy nie wybrać również i Za­
górsk iego  lecz  lę k a t  się, ab y  B trońsk i zbytn io  nie
porozumiał się z Zagórskim. Wolał więc wziąć owego 
toktora, okulistę, który podbił oko Jabłońskiej na 
oalu i który pomimo śm:eszności cieszył się opinią 
bardzo porządnego człowieka

W  chwili, gdy Leon gotował się do opuszcze­
nia pokoju, aby pojechać na ulicę Chateau do

d l a  G a l i c y i ,  z e p o k i  u s i ł o w a ń  p r z y n a j ­
m n i e j  o s t w o r z e n i e  m o ż l w o j  e g z y s t e n c j i ,  
o s t a n o w i s k o  p r a w n e  w p a ń s t w i e  i glos 
w państwowej polityce, schodzą dzień za dniem,
oslatm'. Odchodzą nie zostawiwszy dość śladów
i nauki, iakiemi drogami doszedł kraj do warunków 
bytu dzisiejszych, ani dość doświadczeń dla nastę­
pców, które w łaśeiwie środki były dobre a które złe, 
w czem leżały błędy, jaką rolę grała polityka i lu- 
(3 zie, czemu i komu przypisać należy, żeśmy to zdo­
byli, co mamy, żeśmy tego nie dostali, czegośmj żą­
dali, tyle la t żądali, jak  się to stało, żeśmy wielkie 
progiumy porzucili, czy zawiesili na kołku, żeśmy 
ich już z ko łka“ nie zdjęli, co z tych programów 
może żyć, a co należy do hi story'.

Nieuługo przed zgonem, jeden z ostatnich s ta ­
rej gwardyi, już chorobą przyciśnięty, ś. p. Chrza­
nowski, chodził po korytarzach Rady państwa, szukał 
zwłaszcza czeskich posłów i jakby na pożegnanie 
mówił w szystkim : „m y n i e  j e s t e ś m y  f e d o r a -  
l i ś c i ,  m y  j e s t e ś m y  <iut o n o m.  ś c i \  W tej 
formułce streszcza się sporo naszego programu. 
A przecież ta  myśl wielkiego znaczenia, może zejść 
do formułki, którą się powtarza bezmyślnie, która 
może nic nie znaczyć. Tak jait sama autonomia, 
wielki program, hasło, palladium, źrenica, może stać 
się pospolitym frazesem.

M y ś m y  b y l i  f e d e r a l i s t a m i ,  my  j e s t e ś  
m y  a u t o n o m i s t a m i ,  m y  g o t o w i ś m y  b y ć  j e ­
s z c z e  c e n t r a l i s t a m i  l u b  n a  n o w e  f e d e r a l i -  
s t a m i .  Stanowisko w państwie, interes narodowy, 
związek narodowego interesu, z państwowym, to są 
momenty decydujące o naszej polityce. Dlatego in­
ną musiała być polityka od 1861 po 1867 i 1868, 
,nną od 1868 po 1873. inną ostatnie ćwierć wieku. 
Żadna formuła nie może być dogmatem, ani żadna 
ostatniem słowem. Jako c z ę ś ć  narodu, co c a ł ą  
narodową politykę robić musi, nie możemy żyć pro- 
wimjęmnaJcą form ułą; jtiLi? może przynieść koniecz­
ność innej lub całkiem innej.

D la  t o g o  i w s z y s t k i e  n a s z e  d r o g i ,  
ś r o d k i ,  s o j u s z e ,  s ą  i m o g ą  b y ć  t y l k o  k w e ­
s t y  ą — po i t y k i .  Paktowaliśmy wprost z koroną, 
lub szukaliśmy naszych praw i stanowiska u rządów 
bez względu na konstelacye parlam entarne, biliśmy 
się o nie s a m i ,  iub szlismy w kompanii, chadza­
liśmy w r o z m a i ł  y e h  k o m p a n i a c h ,  we trzech 
czy w siedmiu, czy więcej, chodziliśmy z tamtymi 
Niemcami wczoraj, z tymi dzisiaj. Tak samo nie by­
ła  dogmatem wystarczającym na wszystko formuła 
autonomiczna, uznająca bezwzględną autonomię czyli 
panowanie większości sejmowej kraju, bośmy w mniej 
szóści na Bukowinie czy na, Śląsku, bośmy popierali 
Czechów, gdy by.u w mniejszości w swoim Sejmie, 
bośmy narzucali Cyleję Sejmowi i krajowi styryj­
skiemu, gdzie „autonomia kra ju4* całkiem czego in­
nego chciała,

T y l k o  b e z m y ś l n o ś ć  m o ż e  z a c i e ś n i a ć  
p o l i t y k ę  n a r o d o w ą  i p a ń s t w o  w ą n a s z ą :  
n i e s z c z ę ś c i a  n a u c z y ł y  n a s  n i e  t y l k o  s k r o ­
m n o ś c i ,  a 1 e wy  t w o r  z y l y  b r a k  p o c z u c i a  
s . l y  i a m b i c y i .  J e ż e l i  b y ł  c z a s ,  k i e d y ­
ś m y  z p a ń s t w a  u c i e c  c h c i e l i ,  j e ż e l i  b y ł

owego okulisty, otworzyły się drzwi i wsunął się 
przez nie Durosier.

Mazia szybko zasunęła firanki łóżka, aby ukryć 
leżącą W ładkę.

Księgarz, socyalista, miał układną kocią minę 
i natychm iast pizystąpil do powodu, jaki go tu spro­
wadził.

— Przychodzę, aby zapytać się w imieniu dru­
karni i mojem, co dalej będzie z waszem pismem?

— Dlaczego? skąd to pytanie? — porwał się 
Leon zdziwiony.

Dziś zawiadomiono drukarza, aby wam nie
kredytował, gdyż fundusze wasze są wyczerpane... 
Tak mi mówił drukarz i prosił, abym do was się
udał.

Na Leona uderzyły ogn.e. W ifbcznie Monta- 
lcmbert podcinał im grunt pod nogami.

— Kto to powiedział? — krzyknąłpowiedział < — Krzyknął — pismo 
nasze będzie dalej wychodzić na tych samych wa­
runkach... Abonenci nasi nie odpadają, ale rosną... 
a  my waszego kredytu nie potrzebujemy. Fundusze 
mamy...

’ — A tak i... to co innego.., i Durosier przybrał 
układną minę —  mówiono tak...

— Kto mówił ? — nacierał Leon.
Lecz Durosier stał się jeszcze więcej tajemniczy.
— A... to już nie mój sekret,., wydać go nie 

mogę... za nic! za nici... tylko...
Zawahał się chwilę, wreszcie dodał.
— Drukarz powiedział, że nic będzie drukował

c z a s ,  ż e ś m y  j a k o  j e d y n y  ś r o d e k  r a t o w a ­
n i a  n a r o d o w o ś c i ,  o d r ę b n o ś ć  k r a j u  u w a ­
ż a l i ,  t o  powTo l i  z m i e n i ł y  s i ę  s t o s u n k i ,  
ż e ś m y  m o g l i  o n a j w i ę k s z e j  a u t o n o m i i  f * 
k t y c z n e j  c h o ć  n i e p i s a n e j  m a r z y ć ,  ż e ś m y  
m o g l i  m y ś l e ć  o w p ł y w i e  i s t a n o w i s k u  
w p a ń s t w i e  n i e t y l k o  o p i l n o w a n i u  i z a ­
b e z p i e c z e n i u  k r  a. j o w e g o i n t e r e s u ,  a l e
0 z a w a ż e n i u  n a  c a l e m  p a ń s t w i e ,  n a  
j e g o  p o l i t y c e  w e w n ę t r z n e j  i z e w n ę ­
t r z u  ej.

W ięc rozum dyktuje \ znajomość stosunków 
państwa i świata, żeby niewyrzekać się niczego, a 
robić taką politykę, która pilnując in teresu  państwa, 
w którem nas losy postawdy, któiego moc i potęga, 
zdrów e i życie ma dla nas takie wielkie znaczenie, 
z całym narodowym egoizmem, najw iększą krajową
1 narodową korzyść przynieść może. Szanse nasze 
przy rozumnej polityce, są dlatego takie znaczne, 
trwałość zdobytego już stanowiska je s t m i m o  m o ­
ż l i w y c h  b ł ę d ó w  l u d z i  n a s z y c h  w r z ą d z i e  
c z y  w p a r l a m e n c i e ,  dlatego stosunkowo tale 
bezpieczna, że może żadna część składowa państw a 
nie może robić polityki własnej, równie solidarnej 
z interesem całości monarchii —  co my.

Dlatego dziś, gdy Czesi wydobywają program 
i hasło federacyi. gdy wśród Niemców wielki ruch 
w tym kierunku, u tych, co chcą ratować stanowisko 
niemieckie, już przynajmniej w krajach o większości 
niemieckiej, musimy pi zedewszystkiem o d r z u c i ć  
w s z e l k i e  f o r m u ł k i ,  powtarzać frazesy utarte 
bezm jśim e, i pamiętać o tern, że znowu upłynęlj 
la t dziesiątki, ze się duzo zmieniło, ze nowe czasy 
muszą mieć swoje własne formy, a  tak  samo nasze 
stare interesy mogą potrzebować nowych form, no­
wych dróg i środków.

A dla tego dobrze przypomnieć sobie prze­
szłość, drogi polskiej polityki w Austryi, rolę rozu­
mu, a omyłek, swoich i cudzych, rolę przypadku — 
przypomnieć sobie z a s a d y  n a s z e  i t o ,  c o  s i ę  
k o m u  p o d o b a ł o  l u b  p o d o b a  n a z j w a ć z a -  
s a d ą ,  choć pod to nie narodowy, nie krajowy, ale 
czysto tylko społecznie lub partyjnie, czy nawet oso­
biście egoistyczny podsuwa interes.

Taka rewizya historyi, dróg naszych i zasad 
czy haseł, wykazuje jedno niezbicie: Nie jest p ra­
wdą, żeby polityka nasza narodowa, krajowa, ezr 
państwowa dała się zamknąć w jedną formułkę i 
żeby jakakolwiek stara  formułka w ystarczała. Nega­
tywnie powiedzieć możemy tylko, że przeciwni je ­
steśmy polityce, któraby państwo osłabiła lub wy­
wróciła. centralizmowi czy federacyi Z te ro  wcale 
nie wynika, żeby formuła-autonomia wypowiadała 
wszystko, co potrzeba, jeżeli przez nią rozumie się 
tylko strzępy wydarte roli państwa.

W całeir poczuciu warunków naturalnych i hi­
storycznych, jakie naród i k raj nasz ma w Austryi 
nie wolno nam skazywać się dobrowolnie do roli
m m yjsze i,  do w y s łu g iw a n ia  się  cudzym in te resom  —  
bo tego  nie p o trzeb u jem y .  Tem bardzie j ,  że g d y b y
niektóre z tych cudzych’ interesów dojrzały, wartość 
Austry J a  nas zejść by musiała do zera.

Dlatego, gdy w  chaosie austryackim słyszy się

bez zaliczki, niusi mieć naprzód zapłacony cały 
numer.

—  Będzie m .a l! zawołał Leon zgorączkowany,
a teraz  żegnamy pana, bo mamy jeszcze dziś dużo
spraw do załatwienia.

Socynlista-francnz wyszedł, obrzucając Mazię 
i Leona jadowiten: spojrzeniem. Dawno już odebrał 
owe pięćdziesiąt franków za tego sławnego Yoltairehi 
i teraz  ciągle o ile mógł rozmaitemi podejściami wy­
łudzał od party, pieniądze.

Leon, jadąc omnibusem do okulisty, zaczął znow 
tonąć w niateryalnych kom binacjach. Pozostał teraz 
bez żadnego funduszu z zobowiązaniami nad możność 
i siły. Lecz bądź co bądź Hejnał wychodzić musiał 
dalej, oby zadać Kłam, gdyby wypadkiem rozeszła się 
wieść, skąd Leon do tej chwili brał pieniądze na swe 
wydawnictwo.

Położenie było rozpaczliwa i Leon głowę tracił 
w tym odmęcie, w który się coraz więcej pogrążać 
zaczynał .

Rj*®icki (nazwisko okulisty) przyjął Leona nad ­
zwyczaj uprzejmie w lansadach i podskokach i wpro- 
w .dził go do jadalnego pokoju, w którym pod pie­
cem, owinięta szalem, siedziała, młoda kobieta z wło­
sami _ koloru słomy i z oczyma rozciętenn jak  u ja ­
ponki. Twarz je j była kredowej bladości a usta 
szerokie i niemal żółte. Odziana w nieświeży biały 
kaftanik, sw lziała , trzymając książkę otw artą na 
kolanach. Miała irnnę zadąsaną i gniewną Meble 
w jadalni były kosztowne ale źle utrzymane, jedna 
szyba wybita, założona była poduszką, jak  w ehłop-
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podnoszone s t a r e  Jm.sta. a  Czesi znowu w yw iesza ją  
s z ta n d a r  z n a p i s e m :  „i'c d e r  a c y  a “, lo  powiedzieć 
m usim y w p r o s t : i n t e r e s  n a s z  n a r o d o w y .  
•Je r :i i o w y  i p a  ń s t  w  o w y  n a k  a  z 11 j  e P o 1 a- 
k o ni b y  6 w A 11 s t  v y i : a  111 o n o ni i s  . a m  i i 
e e n t r i l i s t a  k i i .

Tylko bacząc obydwa kiwunk,. odpowiemy na­
turze kraju i państwa możemy być użyteczni pań­
stwu. a państwo może być użyteczne dla nas.

Przypatrzm y się historyi dotychczasowych usi­
łowań.

Kuch emigracyjny.
Stanisławów, 1 maja.

W tutejszym powiecie wzmaga się silny rucli 
emigracyjny tylko w okolicy Maryainpola i Pobercża. 
Przyczyną nie je s t wszakże ostateczna nędza, emi­
grują ludzie raczej z namowy sprytnych agentów, 
;i wskutek listów zachęcających do em igracji od zna­
jomych, już dawniej w Ameryce osiadłych. Emigru­
jący zabierają z sobą gotówki od 1.000 do 2.000 zł. 
Gdyby się umiał kto zaopiekować nimi w drodze 1 na 
miejscu i uchronić ich od wy zysku, możeby ci ludzie 
potrafili się przecież na obczyźnie dochrapać lepszej 
doli.

Cieszanów, 1 maja.
Pytacie mnie o rucli emigracyjny w naszym 

powiecie, zasięgnąłem tedy języka u kompetentnych 
osób i posyłam wam daty, jakie zebrałem.

W ubiegłym roku wyemigrowało do Kanady 
48 rodzin, liczących 148 głów, zaś w roku bieżą­
cym 21 rodzin, liczących 04 głów. Na zwyż 71 ty ­
sięcy mieszkańców, w CG gminach tutejszego powia­
ło, nie jost to więc tak  zastraszająca liczba emi­
grantów. Również nic je s t wielką liczba osób, wy­
chodzących za zarobkiem Jak  mnie zapewniano, 
wyemigrowało w roku przeszłymi za zarobkiem do 
rtosyi 450, do Prus 557 a do Rumunii 8 osób, zaś 
w roku bieżącym wyszło do Rosy i 200 a do Prus 
\IG7 osób. Zdaje mi się tedy, iż. w stosunku do nę­
dzy, jaka tu  panuje, jest to nieznaczny procent emi­
grującej ludność', czy to za zarobkiem czy na stale 
osiedlenie się w zamorskich krajach. Rok 1897 był 
u nas rokiem nieurodzaju, zaś w r. 1898 zniszczył 
grad plouy w 21 gminach prawie doszczętnie. W tych 
też gminach panuje wielka bieda, brakowało ziarna 
na ckleb powszedni, brakło go też na zasiewy je­
sienne, a teraz na wiosenne. Zakupiono wprawdzie 
z funduszów zapomogowych w jesieni zeszłego roku 
863 centn. m. żyta na zasiew; zaś z wiosną tego 
roku owsa i kartolti za 8.000 zl. i rozdzielono m ię ­
dzy najbardziej potrzebując, eh, ale pomoc ta  wobec 
ostatniej klęski gradowej, której szkodę obliczają 
około 50.000 zl. je s t prawie żadną.

Zarobek je s t jak i taki. W zeszłym roku po­
wstał w powiecie ta rtak  parowy, przez firnie braci 
Goldstein z W rocławia zbudowany, poruszany siłą 
elektryczną., przy uim wiec dosyć ludzi znajduje za­
robek. Oprócz lego powiat, buduje dwie drogi Luba- 
ezów-Ohroszów i Oleszycę-Owków i tu wiec potrze­
ba dosyć rąk  roboczych

J a s io ,  2 maja.
Ja k  po inne lata, tak i obecnie je s t dość silny 

ruch emigracyjny — zdaje się jednak, iż w tym ro­
ku przebrał większe ro/.miary. Najwięcej emigrują 
do Ameryki, skąd nadsyłane listy od swoich, bardzo 
zachęcają do wy cliodżtwa. Nie małą zachętą jes t i 
lo, :e po kilku latach powracają Staiutąd włościanie, 
obficie w grosz zaopatrzeni, i kupują sobie tu wię­
ksze gospodarstwa.

Przeszkadzać temu ruchowi, zdaje mi się, by­
łoby nonsensem.

Prsem yślany, 2 maja.
Ruch emigracyj.il ograniczył się w tym roku 

tylko do kilku wypadków. — Ludność okazuje mało

skłonności do wychodźlwn. Źródła -ząrubku są przy 
budowie kilka dróg dostatcczue a ziarna na zasiew 
brakło tyjko w kilku gminach, które w zeszłym ro­
ku grad nawiedził. Z iarna można jednak było kupić 
dosyć za, tanio pieniądze, bo ceny zboża, n nas się 
obniżyfy.

KORESPONDENCYE.
Dąbrowa górnicza, 1 maja,, 5 g. po poł.

Odezwa majowa komiietu centralnego polskiej 
partyi socyalistycznej, została 11 nas rozpowszechnio­
na nad ranem 24 kwietnia we wszystkich fabrybach, 
kopalniach i siedzibach robotniczych zagłębia: okoli­
ce Dąbrowy i Golonoga, aż pod Ząbkowice i sama 
Dąbrowa a także Józefów zostały literalnie obłepio- 
ne^odezwami; o Będzinie, siedzibie Danilczuka i ca­
łej zgrai policyjnej, także nie zapomniano; w fabry­
kach kieleckich rozchwytano odezwy, zaiedwo się po­
jawiły

Żandarmi i poncyaaci (fiolki i bułki, tak zwani 
od koloru mundurów) po niewezasie okazali wielką 
gorliwość i włóczyli się po drogach wieczorami i no­
cami, szukając tych śmiałków, którzy porozlepiali 
odezwy; w ostatnich dniach przed 1 maja użyto na­
wet kozaków, przebranych po cywilnemu, lecz wszy­
stko na próżno: a n i  j e d n o  o s o b a  n i e  z o s t a ł a  
a r e s z t w a n a .

W  przeddzień 1 maja żandarmi, policya i ko­
zacy byli w ruchu, pomimo tego, iż mieli swoje 
(prawosławne) pierwsze święto Wielkiej nocy. Wie­
czorem wszędzie jeździły nocne patrole kozackie. 
Wojsko było w pogotowiu. Robotników, napotyka­
nych późnym wieczorem, rewidowano na ulicy, rozbie­
rając do naga 1

W stęp do święta majowego stanowiła kanona­
da, która rozpoczęła się po 12 godzinie w nocy 
(tutejsi górnicy m ają zwyczaj czcić wiwatami z na­
bojów dynamitowycn uroczyste święta, jako to Boże 
Narodzenie, W ielkanoc, Zielone Świątki, św. B arba­
ry, — w tym roku i dzień 1 m aja został w podo­
bny sposób uczczony). Wiwaty, podobne do w ystrza­
łów armatnich, słychać było aż do białego duia. 
Sani dzień 1 m aja był chłudny i m glisty; od czasu 
do czasu wiał przejmujący w iatr północny lub kro­
pił deszcz.

Kozacy i żandarmi, choć pochowani w dolach, 
drżeli jednak z zimno,, a Luk wystrzałów dynamito­
wych nie dodawał im bynajmniej otuchy.

Punktem kulminacyjnym m anifestacji miał być, 
jak  1 roku zeszłego, pochód, który jednak należało 
urządzić z w ielkiem i ostr.pżn.OŚciatni, gdyż władzo  
spodziewały się czegoś podobnego i mundury snuły 
się wszędzie. Tymczasem wszystko powiodło się.

O 12-tej w południe, gdy się rozległy gwizdy 
fabryczne, jak  z pod ziemi zjawił się nieprzejrzany 
tłum robotników w miejscu umówionem, na Wygwi- 
zdowie, pomiędzy przejazdem a Rurkownią i pod 
samym nosem czatującej sotni Kozaków ruszył 
pochód.

Na czele pochodu niesiono chorągiew 4 lokcio 
długą i lb '2 szeroką, na której świeciły z daleka 
napisy : „ N i e c h  ż y j e  ś w i ę t o  1 m a j a ! "  i , Ni  e c h  
ż y j e  n i e p o d l e g ł a  P o l s k a !" śpiewając chó­
rem „Czerwony sztandar '1 szli oni przez Wygwizdów 
w stronę Pogoni 1 doszli do Starej Pogoni."

Tu zatrzymane ich. Jeden z obecnych wzniósł 
okrzyk : „ N i e  c h ż y j  e w o 111 a, u T e p o u 1 e g 1 a
r ep  u b l i k a p o l s k a ' -  Okrzyk ten, powtórzony 
przez obecnych, odbił się gromkiem echem w lesio 
Milowiekim, polem sztandar zwinięto i schowano, 
kij, który był specyalnie przyrządzony, rozkręcono 
na 4 kawałki i w 5 minut po nas nie zostało ani 
śladu. A czas był najwyższy, gdyż Jada chwila, 
mogli wpaść na kark  kozacy z lulku stron. Po­
chód cały trwał około godziny, na przestrzem  1 IN 
wiorsty, w okolicy gęsto zaludnionej.

skiej Chałupie. Na stole lezal grzebień i stal słoik 
konfitur.

— Niuuciuś — zawołał Radlicki — przyprowa­
dzam ci gościa...

Lecz Ninnciuś owinęła się tylko szczelniej sza­
lem i wydala coś naksztait mruknięcia, nie bardzo 
przyjaznego.

Radlicki zbliżył się ku żonie i zaczął pajaco- 
wać, rozkładając ręce.

— F m t w złym humorze?... N iuńduś daj spo­
kój, już się dosyć nadąsalaś. Daj spukój przy 
obcych.

— To ty mi daj spokój — fuknęla pani Radli- 
oka. Odczep się odemnie!

Nagło zwróciła sic ku Leonowi, obrzuciła go 
.rzeciagłem spojrzeniem i wyrzekła dość uprzejmie.

— Niech pan siada!
—  Ja... do was w osobistym interesie — tłu­

maczył się Leon do Radlickiego — to je s t poufna 
sprawa.

Radlicka znów się dąsać zaczęła.
— Dlaczego ja, nie mam wiedzieć, niech pan 

powie...

—  Są rzeczy o których kobiety wiedzieć nie
mogą.

— Gęsi nie kobiety — fukneia Radlić t a  ja  
należę do kobiet-iudzi... pan zapomina!

Radlicka była jedną z pierwszych studentek, 
które przyjechały do Paryża. Próbowała medycyny, 
przyrody, prawa, wszystkiego po tiosze i skończyła 
na złapaniu na męża, dającego się iatwo złapać Ra­
dl' ckiemn,

Obecnie rozpoczęła znów nowe studya, — uczę­
szczała na „przyrodę" i by i., w przedegzaminowej 
lazie, w której u tego rodzaju „studentek" nerwy 
wybitna grają rolę.

Lecz Radlicki nie dawał się nigdy zbijać z tro ­
pu fochami żouy. Zaprowadził Leona, do swego ga­
binetu 1 tam, rozmówiwszy się o powbdach przebycia, 
ucieszyi się niezmiernie, dowiedziawszy się . iż ma 
wystąpić w roli sekundanta.

— Utrasznic lubię — mówił, zacierając recc 
strasznie lubię tańczyć mazum i być sak ind.'udem. 
To bardzo zabawno!... Cli -dzmy do Kannnzw.ijga.

Wychodząc, wstąpdi do .jadalni, gdzie zastali 
[lania Radlicka, jedzącą nożem konfitury

Wiedeń, 2 maja. 
(Slowar,vy$tcnie ch.rseścijnóiskh robotników i  robotm-c 

„ Ojcajj0nau. — Dwa nmve pisma).
Przed miesiącem powstało w stolicy naddunaj- 

skiej nowe stowarzyszenie polskie za inieyatywą 
kuku młodych pracowników Stowarzyszenie nosi 
nazwę „Ojczyzna" i skupia w swych szeregacli ro­
botnikowi robotnice. Istnieje już tutaj stowarzyszenie 
robotnicze „Bila", lecz członkowie tegoż należą do 
skrajnej partyi socyalno-demokratyeznoj i nie wiele 
zajmują się sprawami narodowymi, dlatego postano­
wiono zawiązać w Wiedniu stowarzyszenie robotni­
cze na giuncie czysto narodowym.

Stowarzyszenie ma na celu propagowanie ro- 
f o r my s p o ł e c z n e j ,  odpowiadającej dziejowym, 
kulturnyin i etycznym własnościom narodu polskiego, 
ale urzeczywistnienie tej myśli utrudnione Dy było 
pyzez iraćkurie stowarzyszeniu ciiaiaktem  wyłącznic 
partyjnie politycznego, bo w mieście obeeni me zn- 
ciiodzi zresztą komeczna potrzeba działania na r z e c z  
specyalnycli programów stronni 1 w politycznych. 810- 
warzyszonie „Ojczyzna • zgodnie z tom zadaniem 
przyjmuje program następujący :

Stowarzyszenie nm, . je d n o c z y ć  zwolenników 
wszystkich tych krajowychpartyj społecznie reforma­
torskich, które stoją na gruncie narodowym. Uwzględnia 
w swej działalności te  tylko kwesty o, k T ó re  znajdują 
zasadniczo jednakową ocene w rozmaitych polskich 
stronnictwach ludowych. Wyklucza stanowczo wz:Y*~‘ 
jemne zwalczanie kierowników ruchu ludowego tj. 
ze stronnictwa chrześcijańsko-]udowego (ks Stoja- 
łowski), odłamu p. Danielaka, partyi ludowej (p. STa- 
pińskiegoj, związku chłopskiego (p. Potoczek) i stron­
nictwu katolickodudowefco.

„S as rera Stowarzyszenia . j e s t : wiedza, posza­
nowanie wiary, równowaga społeczna, swoboda poli­
tyczna i niezależność narodowa".

Zebraniu towarzyskie stowarzyszeniu odbywają 
się regularnie co niedzielę w lokalu .restauracyjr, m 
(TL T aborstrasse 7G), gdzie wygłaszane są popularne
0 dosyty, lub omawiane są sprawy bieżące.' \V osta­
tnią niedzielę, w obecności komisarza policy i odbyło 
się zgromadzenie, w którym przeszło 150 robotników
1 robotnic uczestniczyło.

Przewodniczącym zebrania obrano inż. Ludwi 
kowekiego, a ten udzielił głosu referentowi p. Buzy- 
lewskiemu. .Mówca tłumaczył pizy stopnie znaczenie 
konferencji pokojowej w Hadze i przedstawił koszta, 
jakie pochłaniają armie wojskowe, które nie przyno­
szą żadnych korzyści społeczeństwu, lecz są iyiko 
ciężarem materyainym, coby można korzystnie zużyć 
na cclc dobra iuiblicznego. Następnie przemawiali 
jeszcze znany 'mówca lutUiwy jj iśkolyszewski (sn>- 
jałowszczyk) i "mii. W  końcu przyjęto jednomyślni* 
rezolueyę, w której w yraja przekonanie, że sprawy 
pokoju i wojny, tak  samo, jak  sprawy spol< oznej 
nie rozwiążą konfereneye dyplomatów. Okoliczność, 
iż Rosya, gnębiąca w sposob haniebny ludy przez 
się podbite, dała inieyatywę do tego kongresu poko­
jowego, wywołuje w narodzie polskim głęboką nieu­
fność do dzieła przedsięwziętego. Tylko przeistórzii- 
nie obecnych stosunków społeczno - gospodarczych, 
tylko istotna oświata powszechna, a zwluszc/.a po­
wstanie niezależnych państw narodowych, da hio/ iiom' 
ustania wojen .

JA  o s t a tn i c h  d n ia c h  k w ie tn iu  u k a z a ł  się W S to ­
licy p a ń s tw a ,  p o ls k i  dwoi ygodnik Glos -W icA oD ki .  
Wydawcą tegoż pisma jest p. Pr. Skrabski. zaś jakc 
odpowiedzialny redaktor podpisał sie Uzecli. p. Fr. 
Zdarsky. Ciekawie, ale też dosyć niefortunnie, przed­
stawia się numer okazowy jestto  coś w rodza ju ze­
stawienia informacyjnego dla Polonu wiedeńskiej. 
Artykuł wstępny p. t. „Coś w rodzaju programu-, 
którego nie podpisała, redakcja pisma, tylko pseu­
donim „W cJy , je s t tak  zawiiy i niezrozumiały, ze 
trudno wogóle go krytycznie rozbierać. Jeduo tylko 
można z programu wywnioskować, że nowe pismo 
ma pośredniczyć między krajem a Polonią wiedeńską.

W idząc męża ubranego do wyjścia, na ulicę, 
„przyrodniczku" wpadła w wielką furyę.

—  Gdzie idziesz? — zawoinla — obiecnlc^ 
mi, że pójdziemy dziś do Luwru kupić na, suknię..

— Nmńoinś. jak  Boga kocham, musze iść ?, pa­
nem Oiiickim linnmczy) się okulista.

— Gdzie? do knajpy?
— Niuńcinś; nie posądzaj niesłusznie, bo fb 

boli. da idę w honorowej sprawie...
—  O! o!..- po jedynki?  co?.. .
Lecz Radlicki, chcąc znmarkuwać swoją wielka 

dyskrecyę, zaczął się śmiać z przesadą.
•— Bo znowu? Niuriciuś... skąd ci tuka myśl 

przysz ła . . .
— Ano — odparła. Radlicka —  jakże to rozu­

mieć 1e sprawy „honorowo". Wy mężczyźni, to za­
wsze po iialu macie jąkióó honorowe msTyrye. Zre­
sztą. mnie to nic nie obchodzi. Ją chcę tylko mieć 
nową suknię na egzamin... rozumiesz mnio... nowa 
suknię...

— Mmsz tę wczorajszą.,.
Radlicka aż stuknęła, im/em o stół.

(U. d. n j.

p o ic e n

sasy n o w s z e e l r i i i b h .  i  J f ę h t t H u c z k i
M IK O Ł A J  L U D W IG

Lwów, Halicka 14.



SŁOWO POLSKIE" Nr. 10C z ó n ia j  maja 1899

R eszta je s t zebraniem różnych znanych frazesów, 
bez związku zestawionych

W  miesiącu kwietniu ukazało się ua bruku 
wiedeńskim drugie nowTe pismo p. t. Blcmsches Echo, 
organ dla polityki, gospodarstwa narodowego, nauki 
i sztuki. Pismo wychodzić będzie trzy razy w7 mie­
siącu ł  redagowane je s t po niemiecku, aby było zrozu­
miałe wszystkim szczepom słowiańskim, które Austro- 
W ęgry ■ zam ieszkują, a zarazem, aby obce pisma 
niesłowiańskie mogły też czerpać wierne wiadomości 
o Słowianach.

Obszerny program ogłasza, że pismo to jest 
niezawisłe od wszelkich partyj politycznych i będzie 
tylko wierny obraz wypadków przedstawiało. Oló- 
wnym celem pisma jest walczyć z nieprzyjaznemi 
Słowianom dążeniami i żądać słuszności i równoupra­
wnienia dla wszystkich odłamów swoich pobratym­
ców, a  nie pozwolić, aby jedna narodowość w pań­
stwie grała rolę władców

uońcu zaznaczone je s t przywiązanie do dy- 
nastyi austro-węgierskiej monarchii, bo w niej spo­
dziewać się można osięgnięcia sprawiedliwości dl i 
ludów słowiańskich. - _

Wydawcą i redaktorem tego pisma jes t p. Fr.
P o  d n o  m i k .  . .

Czy ochioni się od popaduięcia w endeiicyę 
panslawistyczną? Zobaczymy. Dzisiaj sąd o tern byl- 
k j jn ^ e d w c z e s i^ ^  t,

3 3 r t T . Z L a . O 3 r  S u .

W  połowie tego miesiąca zamknięte zostaną 
wszystkie obradujące dziś jeszcze Sejmj „Najpoli- 
tyczniejszy“ Sejm czeski ma być zamknięty w przy­
szłą soboty dnia 13 maja. Wówczas przjjdzie  chwila 
rozstrzygająca dla gabinetu hr. Thuna. S taną przed 
nim wszystkie spiętrzone trudności dzisiejszej sytua- 
cyi wewnętrznej w Austryi: ugoda z Węgrami, usu­
nięcie rozporządzeń językowych w Czechach, p r z y ­
w r ó c e n i e  p r a w a  p u b l i c z n e g o  w A u s t r y i ,  
u t o r o w a n i e  d r o g i  d l a  n o r m a l n y c h  s t o s u n ­
k ó w  ż y c i a  w p 'a ń s t  w i e p r a w o r z ą d n e m. 
Nikt, znający zasób politycznego przygotowania lir. 
T h u n a ,  nie łudzi się, żeby gabinet ty m  z a d a ­
n i o m  mógł sprostać. Nawe najprawomyśln, Bjsza 
czeska prasa, nawet najbardziej fn a  prawo ‘0- 
cona i najwierniejsza lemłalnym przekor miom dzi­
siejszego szefa gabinetu staroczeska i starośzlachecia 
Poliiik  godzi się z myślą ust spienia hr. ł una.

PolitiTc pisze „Niewątpliwy opór, przeciw ure­
gulowaniu spraw językowych w Czechach na podsta­
wie §. 14, obiawiony w prasie niemieckiej, na zgro­
madzeniach i w Sejmach z niemiecką większością, 
wskazuje dokładnie, jakln  wyglądały stosunki par­
lam entarne w Austryi, po wydaniu ustawy językowe,, 
§. 14. Nie zyskałoby się nic, a. sytuacya, k tórą clicia- 
noby poprawić, jeszcze bardziejby się pogorszyła.

„W prawdzie słusznym je s t zarzut, ż e  g d y b y  
o b e c n y  r z ą d  z m u s z o n y  b y ł  do u s t ą p i e n i a ,  
to plan hr. Thuna byłby z pewnością p r z e z  j e g o  
n a s t ę p c ę  w y k o n a n y m .  Lecz wtedy większość 
parlam entarna, co ważniejsza, r e p r e z e n t a n c i  n a ­
r o d u  c z e s k i e g o ,  będą mogli z zadowoleniem po­
wiedzieć, ż e  w t e j  a k c y i  r z ą d u  ż a d n e g o  n i e  
b i a l i  u d z i a ł u .  Z resztą przekonani jesteśm y, że 
następca hr. Thuna jedynie tylko w tym celu powo­
łany m zostanie, żeby wydał ustawę językową na 
Podstawie §. 14. Z tą  chwilą, kiedy to zrobi, będzie 
Musiał ustąpić imcjsce rządowi, którego celem musi 
być doprowadzenie do skutku ugody czesko-niemie-
ekiej już ze względu na ugodę węgierską".

*

* * - 1*1Klerykalny wiedeński Vaterland, organ wielkich
Panów austryackich, najbliżej hr. Thuna stojący, sta­
nowczo zaprzecza pogłoskom o bliskiem ustąpieniu 
gabinetu Thuna. „Jeżeli tyle przebył, dlaczegożhy 
hr. Thun nie miał przebyć łagodnej aury majowej?" 
pyta Yaterland.

Bardzo uspokajająco zaprzeczenie t,o nie brzuii. 
W każdym razie wskazu je na odroczenie kryzis do —  
c z e r w c a .  Położenie hr. Thuna jest, tak beznadziej­
ne, żc nikt nie przypuszcza, żeby przeżył łato.

V aterland nie wierzy w ustąpienie gabinetu 
w maju i z dumą roznosi n o w y  w y n a l a z e k  hr.  
T h u n a  załatwienia sprawy językowej w Czechach.

H e u r e k a !  H e u r e k  a! Cieszcie się narody 
Hr. Thun ma nowy cudowny środek! Jak i?  Tego 
wielkopanski organ w dyskrecyi swej nie mów i; lecz
zapewnie, że nim nie będzie §. 14.

*
/"I ^Gdy tak V'aterland z miną człowieka, który 

Wielo wie lecz nic powiedzieć nie może, dyskretnie 
milczy -  jego duch bratni w Pradze, Pohiik, najnie- 
dyskrt mej odsłonił nowe a r k a  u u rn  hr. TH una. 

^  flle chcecie S. 14, to wam zadam artykuł
]9  konstytucyi.

. »P®d z n a k i e m  a r t y k u ł u  19“, pod takim 
napisem pizymosła ouegdnj Politik artykuł pióra ano­
nimowego polityka z klubu szlachty feudalnej. Dłu­
giego artykułu krótki sen s .- że w wykonaniu artyku­
łu 19 konstytucyi z dnia 21 grudnia 18117 D. p. nr. 
142 „O ogólnych prawach obywatelskich", rząd wy­
da cesarskie rozporządzenie na podstawie §. 14; mo­
cą którego rząd będzie upoważniony du w n i e s i e ­

n i a  do S e j m ó w  k r a j o w y c h  u s t a w  j ę z y k o ­
wy  cl i ,  celem przeprowadzenia równouprawnienia 
językowego w urzędach, w krajach o ludności mię- 
szanej.

W ten sposób . i literze prawa stanie się za­
dom i konstytucya będzie uratowana i Rada pań­
stwa będzie miała kompetencyę obradować nad roz­
porządzeniem rządu, wydatiein na podstaw ic 14 i 
zasada autonomii będzie' uratow ana, a Sejmy krajo­
we będą obradowały m d  ustawami jęfiykowłfiii. Wiik 
syty i koza cała.

* * *-;Vł i i], s t  e r s t w o w p o d r ó ż a c h .  W szystko
w r u .h u  u 1, ton j  uzdach w różne  s t iony  świata.

Pan K a i z f  \vy,ecłmł dziś do Pragi, gdzie bę­
dzie o b r a b i a ł  IJlodocze.chów, żeby na nowe plany 
gabinetu placet ich uzyskać. Ja k  rząd raz z Mlodo- 
ezecham' się porozumie, to już rzecz załatwiona. 
Z innemi stronmclwami pailamentaruemi kłopotu nie 
ma. W s z a k ż e  j u ż  od  d ł u g i e g o  c z a s u  Mto-  
d o c z e s i  w A u s t r y i  k o m e n d o  u j ą

Jak  tylko zapełnią minisfnrttWo swymi ludźmi, 
to i my poc./njemy tę komendę na własne; skórze. 
W teuy przyjdzie oprzytomnienie.

Oczywiście za późno!

Z  m iejsc kąpielowych*
T r f e s k a w i e c ,  1 maja.

Podczas gdy inne zakłady kąpielowe przez zimę 
spoczywają po sezonowej batalii —  w Truskuweu 
inny w praw dzie  ja k  w lec:e ,  me mniej jednak  oży­
wiony panował ruch.

Zima jest  krótka, a przez ten cz&3 miały się 
spełnić liczne ta k  zarządu j a k  i prywatnych osób za­
mysły. Z pospiechem i zapaleni zabrano 3ię znraz po 
sezonie do pracy i dzięki sprzyjającej, lekkiej tegoro­
cznej zimie zdziałano wicie.

W miejsce niepozornych dom1 ow albo ua ptis yen 
placach, stanęło G wspaniałych will, a każda w nnym
guście i stylu.

Nowe te Wille przysporzyły zakładowi około 150 
pokoi, przez co odpada dawna coroczna troska zarządu 
o pomieszczenie i wygodę n a p ły w a j ą c y c h  ceraz liczniej 
gości. Okoliczność ta  musi też wpłynąć na obniżeuie 
cen dotychczasowych mieszkań.

Zarząd sam rówuiez nie pozostał w tyle, W ysta­
wiono nowy piątrowy gmach na łazienki II-giej klasy, 
dawne łazienki przerobiono na I. klasę. Nakryto po­
tok między dworcem gościnnym, a  willą pod Białym 
Orłem, kolo potoku zbudowano nową drogę. S taraniem  
zarządu s tanął tez nowy ozdobny budynek res tau ra ­
cyjny, na  miejsce do n ieaaw na tu  stojących, a dziś 
usuniętych chat chłopskich. K ierując się zdaniem ko­
mis} i zdrojowej, zasypano stawek, szpecący aleję ku 
źródle nafty. Nie wspominam już o innych ulepsze­
niach, które na  każdym kroku zw raca ją  uw agę —  jak
0 coraz to uuwo zakładanych gajach świerków, modrzewi
1 sosen, o ulepszeniu ścieków, zaprowadzeniu części 
owej kauaiizacyi —  nie mogę jednak  pominąć milcze­
niem spraw y, która nie zasypia, ale raźuo p o s u w a  się 
naprzód, je s t  to sp raw a  pomnika M i.ck iew iaza  a a  Ada­
mówce i rozszerzenie katolickiego kościółka. T.anj go­
towe, m ateryal także, a w k r ó tk im  czasie i te piękue 
myśli zos tauą u r z e c z y w is tn i o n e .

Nowo przybyłym p r z e d s t a w i  się wspaniale, a  da­
wnych gości zadziwi energia kierowników zakładu, 
którzy w tak  krótkim czasie potrafili upadające i za- 
pomniaue to zdrojowisko dźwignąć i zapewnić mu 
przyszłość należną.

l  Towarzystwa politechnieznego.
Obchód roczuicy 3 m a ja  zaznaczyło Towarzystwo 

politechniczne n a  wuzorajszem zebraniu tygoduiowem 
dodatniemu pracami dla j rzemysłu krajow ego i narodu 

Prezes Towarz. p. F iedler zagai '  zebranie oznaj­
mieniem, iż właśnie 3 maJa opuścił prasę d rukarską 
„Regulamin biura porady technicznej dla przemysłu 
krajowego*, owoc kilkumiesięcznej pracy, wybranej 
w tym  celu z loua Towarzystwu komisyj. Zbieg przy­
padkowy dat niech będzie pomyśluym zwiastunem dla 
rozpoczętego dzieła, celem poparcia przemysłu, a  ł nim 
dobrobytu w kraju.

Po zdaniu sprawozdania z wycieczki na  obchód 
50 rocznicy założenia wiedeńskiego Tow arzystwa poli­
technicznego, zauważył inowca, iż w strzym uje się od 
sprawozdania szczegółowego z wycieczki, opracował jo 
bon lew  i ogłasza w Cznsopi; wMte. Teehm cznon, drugi 
delegat tow arzystw a, starszy inspektor kolei państw, 
p. Darowski, okazał więc tylko „F es tschr if t“ , ozdobne 
dzieło, w ydane w Wiedniu z okazyi obchodzonego ju ­
bileuszu, a  nadesłane w upominku do Lwowa

P. Zygmuut Korosteusk; pokazał następnie wła­
snego pomysłu przyrząd do drukow ania  w kilku kolo­
rach, zastosowany przez wynalazcę specyalnio dla dro­
bnego przemysłu. Ponieważ  ̂ wynalazca nie otrzyma! 
jeszcze patentu, wstrzymał się od wyjaśnienia ' szcze­
gółów i ograniczył się tylko n a  demonstracyi, która 
zyskała  okiaski i uznanie.

Drugim udatuym pomysłem p. Korosteńskiego jest  
m aszyna do pisania, której model wykonany w Pradze, 
okazał prolegent zebranym i wyjaśnił  praktyczne jego 
zastosowanie. Dotąd istnieją tylko maszyny do pisania.

polegające na systemie klawiaturowym. P. Koroste^ski 
posiuda już paten t mi obmyślaną przez sienie i wyko­
naną m aszynę o systemie kołowym, przydatnym nawet 
dla ludzi, uio władających rękami.

Przyrząd założony na maszynę, czyni ją  powolną 
i użyteczną dla ludzi c ie m n y c h , dać im może bowiem 
sposób zarobku na ż^cie. Statystyka wykazuje istnie­
jących na świecie 500 zakładów dla ciemnych, więc 
pomysł p. Korosteńskiego znajdzie niezawodnie szero­
kie zastosowanie. Po stwierdzeniu doskonałości pomy­
słu, przy sposobności dysputy nad uim, postanowiono 
pos ta rać-s ię  o zapłacenie kosztów wykonania modeli 
w Pradze, celem w yzyskania wynalazku dla krąju.

(Pj

Pierwszy i ostatni wynalazek [oisona.
Jeden  z reporterów am erykańskich  pragnął ko­

niecznie dowiedzieć się, jaki byl pierś, szy i jaki osta­
tni w ynalazek Edisona. Za pośrednictwem pięknych 
dam otrzymał pozwolenie iu terwiew u. I  oto, co się do­
wiedział :

—  Ody b 'T ' in  je szcze h.ednym roznosicielem ga­
zet —  mówił Edison —  zdarzyło mi się raz \. raeać 
do domu z głową, pełną w spaniałych plauósv, lec* 
z p u s tą  kieszenią. P rzeczytałem  w gazetach, że u ban­
kiera S. złodzieje podkopawszy podłogę, okradli kasę 
żelazną, co do której wsżyscy byli pewni, że żaden 
złodziej nie da jej rady. B ankier  fcj. byl w ro zp a czy : 
nie wiedząc już, ja k  zabezpieczyć swoje kapitały. Lecz 
j a  na to znalazłem sposób. Po chwili s tałem już przed 
bankierem S., który ze zdziwioną m iną pyta ł się. cze­
go chcę.

—  Pan ie  —  zacząłem, słyszałem o nieszczęściu, 
jak ie  cię spotkało. Otóż wynalazłem sposob, zapomocą 
którego schwycisz każdego złodzieja, co się przybliży 
do twojej kasy.

—  A ja k ą  chcesz nagrodę za to?
—  Żadnej nie wezmę, tylko dasz mi eótkę swa

za żonę.
—  To niepodobna! Dam ci 10 .000  dolarów, leez 

pod w arunkiem, że przeiconasz mnie uowoduie, iż zn-
puinocą twojego wynalazku uda  mi się przyłapać zło­
dzieja na  gorącym uczynku.

—  Uczynię to, ale chcę koniecznie córki.
—  Zgoda zresztą  jeżeli córka cię zechce.
Z tą  nadzieją wróciłem do domu i zabrałem się 

do pracy. Po dwóch d r iaoh  przychodzę do bankiera  
i zasta ję  go w lózku.

—  Panie —  mówię mu —  wczoraj po ósmej 
chciałeś otworzyć kasę.

—  T ak  jest.
— Gdyś się dotknął zamka, zostałeś odepchnięty 

silnie przez prąd  elektryczny i leżałeś zemdlony do 
rana. A ja k  się teraz czujesz?

—  Tak jest,  lecz...
—  To mój wyuulazok. Kto będzie dotykał kasy 

po zamknięciu kantoru, będzie leżał przy niej bez zmy­
słów, dopoki zechcesz —  na zawsze nawet.

—  To był mój pierwszy wynalazek —  skończył 
Edison.

—  A córna bank iera?  —  spytał reporter  cie­
kawie.

—  Córka nie je s t  moją żoną, ja k  to każdem u 
wiadomo.

—  A jak i  był ostami w y n a la ze k ?
—  Ostatni. ..  to ta  historya, k tó rą  n a  poezenamu 

„w yna laz łem ".,.

Czas odnowie p rze a p ła ię !

Kronika miejscowa.
Lwów, 4 maja.

•Tatro:
— 5 maja. Kątek, Piusa V. papieża.
— W schód słońca o godzin.e 4  minut 42, zachód o godz. 7 

m inut 13.
:— Obchód setnej rocznicy urodzin Klementyny z Tańskich 

Hoffmanowej:
Uroczyste nabożeństwo o godz. 9 ,an c  w kaiedize obrz, 
rz. kat. odprawi ks. arcyb Hryniewiecki. Kazanie wygłos, 
ks. kan. Teodorowicz, poczem nastąpi pośw ięcenie tabli­
cy pamiątkowej’.
Wieczorem w sali kasyna m iejskiego: Słowo wstępne —• 
p W iktora Niedziałkowska. K antatę utworu p. iMieczysla- 
wa Sołtysa do słów Deotymy — wykona Tow arzystw o 
muzyczne „O życiu, pism ach i wpływie Klementyny 
z Tańskich Hoffmanowej" — w ypow ie p, Antonina Mach- 
czyńska. W iersz Se.yeryny Duchińskiej — wygłosi p. 
W anda Nitmanowa. Śpiew do słów jednego wiersza Kle­
mentyny z Tańskich Hoffmańowej — A poteoza obra­
zy z żywych osób.

— Posiedzenie Rady miejskiej.

P. «$ersy M oszyński nie usta je  w zaaewaniu 
sadła za skórę krakow skim  konserwatystom . Obecnie 
wystąpił z książką o 13 arkuszach  druku p. t. „S tron­
nictwo konserw atyw ne wobec 35-cio milionowej gwa- 
raucyi, narzuconej krajowi przez Sejm galicyjski". 
(Kraków 1899 —  str. 208  —  8 o) —  w której sięga 
daleko w przeszłość i grzechy konserwatystów  niemi­
łosiernie sm aga. Do książki tej wrócimy jeszcze.

W  sprawie szkoły ew angieliokiej otrzy­
maliśm y od jednego z ojców pismo w którem od,łaje 
największe pochwały kierownictwu tego zakładu i bie-

Dia rekouWŁUescentó„ i chorych myposil- 1  W i l Ł O  Z  ^ U t a f c O Z l  J j S
m ejszy  napój odżyw czy  je s t ‘ ^  Ł  K  0  n  o  *: Y. ’ „ O P A T R J * O Ś € “ ,

Główny sKład w aptece K. K R Z Y Ż A N O W S K IE G O .  Lwów, ul. Kazmierzowska 26.
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jrze go gorąco w obronę. Stwierdzając, iż uutatką na- 
j s z ą 'w czorajszą  nie mieliśmy bynajmniej zamiaru olmi- 
;żyć wartość naukosvego poziomu szkoły, zapisujemy 
;jak najchętniej uwagę szanownego korespondenta, iź 
odpowiada ona wzorowo zwojemu zadaniu, mając tak 

.wytrawnego drektnra, ja k  dr. Niemiec. Notatka nasza 
tyczyła się języka  wykładowego —  i tu oczywiście 
o twiera się już  swobodne pole dla różnicy zdań.

Zamach samobójczy. Wczoraj popołudniu 
poderżnął się w zamiarze samobójczym suplent gimna- 
zyalny p. B. P rzyczyną desperackiego kroku była afe­
r a  po jedynkow a, Oficerowie, którzy w tej spray  ie od­
wiedził. p. B. zastali go pokrwawionego w lozku. We­
zwano natychm iast lekarza wojskowego, który udzielił 
p. B. pierwszej pomocy. Następnie odwieziono go do 
powszechnego szpitala.

Napady na przechodniów, spieszących do 
teatru  na  przedstawienie —  urządzi! sobie wczoraj 
wieczorem przy  ul. Teatralnej w stanie podpitym znaj­
dujący się J a n  Bielecki. Nie dał nikomu przejść spo­
kojnie ulicą, lżył i wyzywał każdego. W pomoc przy­
chodniom przyszła w końcu polieya, która urządziła 
napad na Bieleckiego i zam knęła  go w areszcie.

Odgłos rozbijanych szyb w oknach zbu­
dził wczoraj z poobieduej siesty pana Goldberga, dy­
rek tora  kapeli w szynku Cli. przy ul. żółkiewskiej.  
To m uzykantka Jn lia  Burkowa w tak  grzeczny sposób 
uomagala się w ynagrodzenia za prowadzenie drugich 
skrzypiec w orkiestrze.

Dyssouans, spraw iony brzękiem szyb tłuczonych, 
p rze rw ana  siesta, wreszcie wrodzona każdemu czło­
wiekowi niechęć do w ydaw ania  pieniędzy z kieszeni, 
zmusiły p ana  G. szukać oparcia na polieyi.

Z Tow arzystw a ratunkowego. W ubiegłej 
dobie opatrzono w lokalu Tow arzystwa pię tnastu  ludzi 
pobitych i pokaleczonych w bijatykach szynkownych 
i ulicznych. Najbardziej poranioną była Karolina Ko­
chańska, służąca, licząca Jat 27, k tó rą  pobił kochanek 
pędną flaszką wódki, zadając je j  dwie ciężkie rany 
w głowę i jedną  w pierś.

Z zamkniętej piwnicy. Michai Żadecki, sm a­
kosz wina, likierów i t. p. smakołyków, zabrał p. B a ­
czyńskiemu kilkanaście flaszek podobnych napojów. 
Biedaka schsvyfano jednak , zanim zdołał z mozołem 
nabyty materyal zużytkować i zamknięto w areszcie.

Krontka krajowa.
Honorowe obyw atelstw o. Z Jaryczow a no­

wego donoszą uam, że rada gminua. tam tejsza na  po­
siedzeniu 25. kwietnia mianowała W aleryana KTzeezu- 
liowicza właściciela dóbr ziemskich honorowym oby 
watelem.

Mianowania i przeniesienia kolejowe.
W aszkowski Jan ,  adjuakt. z dyrekeyi krakowskiej,  ntia 
nowany naczelnikiem w Hafnie-. Lewiński Albert, ad- 
juuk t  i naczelnik w Radoweflch, kasyerem  frachtowym; 
Tylec Józef, inżynier z dyrekeyi stanisławowskiej,  prze­
niesiony do ekspozytury trasy  kolej, w Sam borze ; Li­
tyński Edmund, adjunkt z lekan, jako urzędnik m a­
gazynowy do Kołomyi; Newrly F erdynand , adjunkt 
z kierownictw a rucliu w Czerniowcacli,  do staeyi 
w C zern iow cach; Zajączkowski Heuryk, asysten t w Bor­
tnikach, do dyrekeyi s ta u is l . ; "Blumenthal Emil, aspi­
rant, z Dubowiec do Bortn ik ; Maehniewicz Zygmunt 
z Borynicz do Dubowiec.

Rzeszów. (Od nasz. kor.) Dzień 1. m aja  prze­
szedł u nas zupełnie spokojnie, obchodu soeyalislyczne 
go nic było* Tylko m uzyka wojskowa odegrała  rauuą  
pobudkę. Natomiast dziś, 8 maja, jako 10 S. rocznicy, 
■nadania wiekopomnej konsiytueyi. odbyło się uroczyste 
dziękczynne nabożeństwo w kościele 0 0 .  Bernardynów. 
Mszę odprawi! ks. gw ardyan  Smiatowski, a na  chorze 
śpiewała pani Jakubowska,  żona tutejszego lekarza, 
znana we Lwowie z estrady koncertowej. Szczególnie 
śliczna pieśń Stradelłi podniosłe ua  słuchaczach sp ra ­
wiła wrażenie. Towarzystwo „Przyjaźń" wystąpiło ze 
sz tandarem, kościół był przepełniony.

Gości tu u nas tea tr  lubelski i dajo przedstaw ie­
n ia  operowe. Cały personal śpiewa wyłącznie po pol­
sku. W repertoarze znajduje się „Bal m askow y” , „Ai­
d a ” . „ T ra w ia ta 11. Najwybitniejszym śpiewakiem jest  
tenor, p. Feliksiewicz.

T a r n o p o l .  (Od nasz kor.) Dzięki staraniom 
krewkiego naszego oddziału tow arzystw a szkoły ludo­
wej obchodziliśmy uroczyście rocznicę wiekopomnej 
Konstytucyi 3-go m aja .  W kościeie parafia lnym  odbyło 
się dziękczynne nabożeństwo, na  k tó rem  wielu roda­
ków było obecnych.

N ow y Sącz. (Od nasz. kor.) Tea tr  „W odewil11 
wystawił wczoraj w sali „Sokoła11 po raz drugi „Gej­
szę” . Z pomiędzy artystów wyróżnili się najchlnbniej 
pp. Zboinski, Ankiewicz, Muszyński, Kowalska, Soko- 
liez, Matkowska, Stradyotowa, L inkowska, Hryniewicz 
i Karpiński.  Zastuzyła na  osobną w zm iankę  p. Teksel,  
której każde z jaw ienie się na scenie w ita ła  publiczność 
w ybucham i wesołości.

Tea tr  „W odewil11 zabaw ' u nas do 15 bm. spro­
wadziwszy wczoraj m uzykę wojskową 20  pp.

Z powodu obaw o rozruchy urząd nasz te legrafi­
czny, k tóry  w normalnych czasach funsuje od 8 . rano 
do godz. 9. wieczorem, był w nocy z 30. kwietnia na  
1 . m a ja  i z 1 . n a  2 . m a ja  o tw arty  przez cala noc. 
Wojsko trzym ano w pogotowiu; po mieście krążył pa­
trol złożony z 9. żołnierzy i 1 żandarm a.

Robotnikom przy tut warsztacie kolejowym, któ­
rych jest około 1 0 0 0 , nakazano, aby przez cały dzień 
1 . bm. w warsztacie pracowali, jak  w iiiumi powsze­
dnim dniu, u to pod rygorom wydalenia ze służby. 
Nakazowi tem u zadość czyniąc, odeszli robotniey w ar­
sztatowi z roboty d. 1. bm., ja k  zwykle, w południe
0 godz. U 1/*,, udając się wprost wraz z czekającą już 
na nk li  muzyką robotniczą n a  plac „Targowicy drze­
w n e j11, gdzie odbyło się o tej godz. uroczyste zgroma­
dzenie ludowe, przy udziale około 3000  osób.

Po zagajeniu przez dra Lenm ana przemawiał p. 
Misiolek z Krakowa umyślnie na. tę uroczystość przy­
były, tudzież p. Telier i inni. Ze strony władzy był 
p. lo z ań sk i  sekre tarz  tut.  starostwa. Mówcy domagali 
się ośmiogodzinnego dnia roboczego, wolności prasy  i 
powszechnego, bezpośredniego, równego i tajnego p ra ­
wa glosowania.

O godz. 7. wieczór odbyt s ię  pocbcil z pochodnia­
mi. Na czele kroczyła muzyka robotnicza, następnie 
robotnicy inni w liczbie około 3000  z plonącemi po­
chodniami. Porządku w niczem nie zakłócono.

Po tym pochodzie udali się zebrani do sali stow. 
robotnicze „ S i lą 11, gdzie odbyła się zabawa i tańczono 
do białego dnia.

Tai tarów. (Od nasz. kor.) W lutym br. wnieśli 
m ieszkańcy Tartarowa do dyrekeyi poczt i te legrafów 
we Lwowie podanie o otwarcie urzędu  telegraficznego 
przy miejscowym Urzędzie pocztowym, a właściciel 
willi p. L. oświadczył, iż pokryje połowę kosztów. Po­
nieważ dy rekeya dotychczas na podanie powyższe nie 
odpowiedziała, a urząd telegraficzny ze względu na 
zjeżdżających tn  rok rocznie letników, je s t  niezbędny
1 ponieważ urząd sincyi kolejowej obarczony wlasnemi 
depeszami, mimowoli często opóźnia nadanie lub dorę­
czenie depeszy, prosimy za pośrednictwem Słowa Pol­
skiego św ietną dyrekcyę, by podanie nasze raczyła 
załatwić.

P02ar, W Czorhańszczyźnie, pod Tarnopolem, 
pożar zniszczył doszczętnie dwie chaty. H aw ryka  Ma­
tuszka, wio,ścianka, której chata splouęła, chciała jeszcze 
z płomieni w yra tow ać jedyne dziecię, gdy na niej 
odzież się zajęła, a rękę  sparzyła, ubezwładmona m u ­
siała dziecię strasznej pastwie płomieni zostawić, a to 
zgorzało na popiół.

Piorun. W Ostiowie, pow. Rudeckim, dnia 3(1' 
z. m. czyli pierwszego dnia świął ruskich, w śród s t r a ­
sznej b u m ,  pioruu zabił s z e ś ć . sztuk by dla na pastwi- 
słai. J e s t  to wypadek o toj porze niezwykły.

P o s i e d z e n i e  n a u k o w t 1 lwowskiej sekcyi Towaru. lek. 
galic. odbędzie sie w piątek, 5 mnja, o .yo.dżinie 7 l/2 wieczorem, 
w lokalu Tow arzystw a (Dominikańska 11).

W a i n e  z g r o m a d z e n i ? .  W poniedziałek, dnia S b. m.,
0 godzinie U wieczorem odbędzie sie w lokalu Izby rękodzielni­
czej (ratusz II. piętro) walne zgrom adzenie cz.łonkow Stow arzy­
szenia przem ysłowego kotic. majstrowi mur rskieli, ciesielskich, 
kamieniarskich i studniarskich we Lwowie.

i .u -o w s k ie  T o u i n z t / s t u o  I y i  i r i a i s k i  r  zawiadamia, 
że zastanowiono na placu zabaw  letn.cli gry w lawn-temiisn i
1 jazda  na kole, z chwilą ukouczeniti zarządzonych robót ziein- 
nvch, rozpoczęły się już  tam na riowo.

II a h i e  z g r o m a d z e n i e  Klubu urzędników poczty i te ­
legrafu we Lwowie odbędzie się w sobotę, dnia 6 ,bm. o godzi­
nie T'/2 wieczorem w własnym lokalu.

Z m a r l i :
W Stanisławowie: Franciszek Bubnieki, konduktor poczto­

wy, w 01 roku życia. cp. Bubnieki jes t miarą wypadku kolejo­
wego, jaki się wydarzy! na staeyi w Stanisławowie w styczniu 
r. b. Przy, przesuw aniu wngonuw rm eo n y  został kp. Bubnieki, 
m anipulujący w wozie pocztowym o stół z taką silą. że zlamal 
kilką żeber. Po kilkomicsięcznej chorobie wyzionął -ducha, osie­
rocając żonę i sześcioro dzieci.

Tamże W alenty Józefczyk, w orny pocztowy, przeżyw szy 
lat 77, z tych GS w stu bie, najpierw  wojskowej, następnie po­
cztowej

R e p e r t u a r  t e a t r u  h r .  S k a r b k a :
W czwartek 4 bm, po raz pierwszy „Paryżanka1-, kome- 

dya w i! aktach Henryka Becąua Przedostatni występ Gabryeli 
Zapolskiej.

W  piątek 5 bm. z powodu przygotow ań premiery „Ko­
ziołki11 przedstawienia nie będzie.

W soDOtę G bm. po raz drugi „Paryżanka komedya w 3 
aktach Henryka Becąua Ostatni występ G. Zapolskiej.

W niedzielę 7 bm. o godzinie S\'a popołudniu. „W oźnica 
Uenszel11, sztuka w pięciu aktach Gerharda Hauptm ana, p r z e k ł a d  
Maryi Duiębianki.

W niedzielę o godzinie U L  wieczorem: „Zloty cielec , 
kom edya w 1 akcie Stanisław a Dobrzańskiego i „Kontrolor w a­
gonów sypialnych", kom edya w 3 aktach

W  poniedziałek 8 bm. po raz pierw szy „Kozioł , kro 
tochw ila w 3 aktach Pawia Hirszberga i Curtn Kratzn, itómnczyt 
Adolf Kiczinan. Główne role wykonają pan c: t lOstyńska, Cicho­
cka, Czaplińska, Ogińska, Nałęcz, Rybicka, Modzelewska i pp.: Fi­
szer, Feldman, W ostrowski, W a l e w s k i ,  Kliszewski i Kwiatkiawiez.

Najbliższą nowością będzie głośna sztuka w 5 aktach ze 
śpiewami i tańcam i (osnuta na  tle stosunków  żydowskich) przez 
Gabryelę Zupolską p. t. „Jojne Firulkes", z p. Nowackim w roli 
tytułów ej.

R e p e r t u a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w  K r a i . o i r i e :
W piątek 5 bm.: „Gejsza", operetka w 3 aktach z prolo­

giem Jonesa.
W sobotę G b. m.: „Tam ten-1, sztuka w pięciu a„tach J. 

Maskoffa.
W niedzielę 7 bm. o godzinie 3 popołudniu: „Czarodziej 

z nad Nilu", opera komiczna Herberta
O godzinie 7 w ieczorem : „Król Lear", dramat w 11 od­

słonach Szekspira.
W poniedziałek 8 bm. o godzinie 3 popołudniu: „Śpiący 

rycerze*-, ian tazya  w 5 odslonaeh FrieJbersfn.

Gabryelski (Krzysztofory. Kraków) sprze- 
daje fo r te p ia n y  z najznakonrtsze j sy świacie fabryki
S t e i n w a y  p a  3 0 0 Ó ,  4 u O O ,  5 0 0 0  i 6 0 0 0  koron.

A g e n t th r  do zbierania ogłoszeń nie wysyłamy. Prosimy 
umawiać się o nie n< p r o s t  z  a d  m i  n i s t r a e y u  p r z y  u l i r y  
C h o r a ż r z y z n y  i. 1 7 .

Z  za koraonów
W ielki zapis. Zmarły w Wilnie, w lutym 

obywatel, ś.p. Apoloniusz Narwnjsz z majątku swojego 
wynoszącego ogóiem 100,500 rubli zapisał na cele p u ­
bliczne .

Rubli 10.000 uniwersytetowi warszawskiemu, 
ażeby z procentów od tego kapitału powstały dwa sty- 
pendya jego imienia, z których jedno d 'a  studenta 
uniwersyte tu , drugie dla ucznia g im nazjum , najbliż­
szych bitewnych zapisndawey, a w braku ich dla in­
nych niezamożnych uczniów i studentów wyznania 
rzymsko-kntoliclcicgo, urodzonych w gubernii wileńskiej 
luh kowieńskiej.

Rubli 10.000 rzymsko-katolickim seminaryom du­
chownym w Teisznrh i w Wilnie, po rubli 5000  dla k a ­
żdego.

Rubli 5 .000 na kościół ka tedralny  rzym/-katol. 
w Wilnie.

Rubli ‘2000 na kościół benedyktynek w Wilnie, 
pod wezw. św. Katarzyny.

Rubli 1000 na kościół rzym.-kat. w T rasz tu n u rb .  
w d jecezyi telszewskiej. .

Rubli 700 na kościol rzym.-kat w Swiranach, 
w dyee. wileńskiej.

Rozmattości.
Ludwik Buchner, o którego śmierci w Darm- 

sztadzie doniósł nasz telegram, byl najdoskonalszym 
wyrazem materj.Mistycznego kierunku filozofii. Nazwi­
sko jego związało się z tym kierunkiem tak silnie, że 
w oczach mas czy tających przeobraziło się prawico 
w jego synonim. Biicnner nie stworzył jednak  sy sie­
nni filozofii materyalistyeznej,  wypowiedział tylko osta 
tnie słowo tego, co jeszcze w starożytności, w niedo­
łężnych zarysach postawił Demokrit i szkolą elecka, 
a co w X V m . wieku, z właściwą owym czasom dyplo- 
inatyeznością, rozwinęli encyklopedyści f r a n c u s c y .N i .  
nic ma po za m aterya —  ona je s t  zasadniczą forma 
bytu, cala umyslowośc. ludzka tkwi w niej wyłącznie 
swojomi korzeniami". Buchner byl także dogmatykiem, 
co filozofii jego odbiera ósv urok nieporównany .g re ­
ckiego m ędrca, który mówił, iż nic nie wie. Słynne 
dzieło „Sita i m a te ry a 11, które doczekało się 18 wvdnii 
niemieckich i przetlomaczom zostało na 15 europej­
skich języków, uważane jest za ewangelię materyali- 
zrnu. Wywarło ono na poprzednie pokolenie wpływ tak 
potężny, ja k  mało która z książek XIX. stulecia. Mimo 
to byl Biichner znakomitością tylko jednej, krótkiej 
i już przemijającej epoki Razem z 111 a tery alizmein. 
którego 1) ram/perioih m inęła dawno, nazwisko .tego 
uczonego zaczyna cortiz bardziej pmd.nzmiewnć i dziś, 
gdy te legram  z Darm sztadu doniósł o jego zgonie, ro­
bi ono wrażenie starego, bardzo spłowiałego portretu. 
Na grobie sekciarskiej filozofii, k tó rą  zwalczając dogmu- 
tyzm religijnW ,sam a prHyptwwain" sobie_Jiifiomriunsć. 
bez dostarczenia, na nią poważnych dowodów, rozwi­
nęły się nowe sposoby pojmowania bytu, o tyle wyż­
sze, iż n i e , zaw ierzają zbytnio ubogim .pięciu zmysłom 
ludzkim i cofają, się przed wypowiedzeniem ostatniego, 
słowa.

Zjawienie się „cudownego obrazu" na­
robiło znowu sporo hałasu w Wiedniu. Rzecz dziwna, 
żo tym razem obraz ów pojawi! sie —  w selen. Cboęi 
stolarz nu jednom przedmieść wiedeńskie!), heblował de­
skę jodłową, gdy nagle spostrzegł na powierzchni s y ­
ku. iż jego kręgi ułożone sn tak, ja kity tworzyły dwa 
imilnlkio obrazki, z których jeden przedstawiał wizę-, 
runek Marki Boskiej, drugi —  Pana  Jezusa, N atura l­
nie, że w iem „objaw ieniu-- była, tylko bujna wyobra- 
ma poczciwego stolarza, to jednak  nie. przeszkodziło 
mu zaalarmow*ać natychmiast- sąsiadów i... zafundować 
sobie tacko dla zbierania datków. Z abobym a ludność 
przedmiejska pochwyciła w lot. wiadomść o „cudownym 
obrazie- i do mieszkania szczęśliwego stolarza ciągnęły 
od rana  do nocy tłumy pobożnych dla oglądania nad­
zwyczajnego zjawiska.

Wnet. jednak  wetata się polieya i wydelegowała 
komisarza dla zbadania spraw y Kumoszki, widznę,, ele - 
gauekiego pana, naradzającego się o czcmś ta jem ni­
czo ze stolarzem, byty święcie przekonane, że jestio 
bogaty baron, który pragnie ód mego ..cudowny obraz1- 
odkupić —  gdy je d n ak  wyszło na  jaw, że to komi­
sarz polieyi, że obrazowi giozi konfiskata, ogarnęło je 
taicie rozdrażnienie, że trzeba bym w ezw ać poniocy 
żo ln iczy-

W tłumie w y b u c h ł  fanatyzm. Krzyczano na k,.. 
m isarza :  „Pokaż pan orzełka! Pan  nie jesteś komisa­
rzem polieyi! Polieya nie zabiera Matki B o sk ie j1-1 J a ­
kaś dziewczyna wolała: „Bóg was ukarze za t o ! ” Dul 
się słyszeć naw*et ptacz. NV rezultacie rzekomy obtaz 
zabrano z domu stolarza.

Towarzystwo geograficzne rosyjskie wy­
siało, z wsparciem cesarskiem, ekspecyeyę do z b a d a n ia ' 
Azyi centralnej.  F kspedycya  ta, pod kom endą po^ 
n iezm ka Kozłowa, wyrnszy z Zachodniej 9 \b c ry i  
przez z a c h o d n i ą  Mongolię i pustynię Gobi, przejdzie 
góry Nan-Szan i około jeziora J\uku-Nor ma do.jśc do 
krajów, leżących przy górnym biegu Żółtej Rz«ikj£ 
Czas podróży oliracliowauy jest na dwa lata.

Ze św iata artystycznego w Londynie. 
Ojcowie Cify londyńskiej rokrorznie u rządzają  w Guild- 
hall wspaniałą wystaw ę obrazów, na którą zapraszają  
każdego gratis. Z licznych wystaw artystycznych.^oń- 
dyńskieli. wystawa w Gnildhall należy do najlepszy cli.

Parasolki, poleca
najtaniej

F e r d y n a n d  G i i t t l e r
Lwów — 'olisa Itfolioka 1. LO



a również g o ln ę  ^ c h w a ł y  je s t  to, ze m o g ą ' j ą .  oglą- 
<1 nf'* warstwy, dla których sztuka wogóle je s t  Urru 
in b Ą jm t t t .

Siodm '\yvgtaw, które floty, hezńs urządziła ( /// 
londu ,  •!&,' zwiedziło 1. 4SB-i HT o.ióbj a  tcgoitiezun pp" 
<i.'i u f  zr.j.. v.':iu tę lięahę <1° Hwóoh milionów. .1 est ona 
pot wiąoor.a speoy.iluie dziełom uajtWęksZego pejznży- 
pt,- nnęiolskłego Turnera i rzeczywiście daje sposo­
bność p rzypa trz inia się rozwojow- jc-go t a l e n t u  od pier­
wszych początków aż do zupetuej # o |r z s lo ś f t

Oprócz tego są na wystawie inne arcyaziela naj­
sławniejszych angielskich malarzy Roeburna, Reynold­
sa, RomneyM, Gniasbomgha, Moclanda, Constable 'a, 
Etty 'ego.

Oliwer Cromwell i A nglicy. Pisza z hon­
dy nu w trzechsetną rocznicę, urodzin Cromwella, że 
jeżeli nienawiść stronnictw daje m iarę potęgi męża 
stanu, to Cromwell nie może się żalić, gdyż dziś 
jeszcze, pomimo świetnej obrony CarlyRa, przynajmniej 
połowa ludu angielskiego nie chce obchodzić jego 
rocznicy. W r. 1894 Izba niższa o d rz u c iła  wniosek 
rządu, aby postawić Cromwellowi posąg w W estmin- 
ster-Hall.

Do dziś jedyny posąg w ie lk ie g o  „rebenizanta 
znajduje się w Manchester i powiaciają, że to jest 
przyczyna, dla której królowo Wiktorya ani razu 
jeszcze nie odwiedziła tego miast

Telefoniczne i telegraficzne depesze
* „ S  i O W JE P *  J R l ł i  t j f O * 4.

Wiedeń, i maja. Wczoraj popołudniu odbyła 
się rada gabinetowa, w której wzięli udział wszyscy 
ministrowie Już  po tej konferencji minister skarbu 
dr. K a i z l  wyjechał do Pragi.

Na dziś zwołano do Pragi podobno nadzwyczaj 
ważne posiedzenie klubu mlodoczoskiego. W roze­
słanych do członków klubu zaproszenfąeh szczególny 
nacisk położono na obecność wszystkich członków, 
gdyż chudzi o imienne glosowanie na tem posiedze­
niu. Obecny będzie na niein także minister Kaizl, 
jakc poseł na Sejm czeski i członek klubu młodo- 
ezeskiego. Spodziewają się także, iż Kaizl poinfor­
muje czeskich mężów zaufania o s y t u a c j i  i najbliż­
szych zamiarach rządu, które, jak  pisma mledooze- 
skfe donoszą, wkrótce maja być wykonane, /u p e ­
wniają przytem, żo po zamknięciu sosy  w. j; u eze- 
fjkiemj, rząd wystąpi z doiyclu.zasowoj tezciwy i po­
łoży o s t a t e c z n i e  kres_ obecnej stagnacji v. polityce 
w e w n ę t r z n e j .

’ Na dzisiejszem posiedzeniu klubu mlodpt-ze- 
skiego ma zapaść także uchwala w spra.yie uznania 
mandatów niemieckich posłów Sejmowych za stracone. 
Odnośny wniosek p. Baxy przyjdzie także pod obrady 
klubu.

W ie d e ń , 4 inaj;-. .Jak donosi Fremdenhlalt 
pie ma widoków, abj Uteryn klasowa wprowadzoną 
gostała w Austryi, gdyż zdaniem togo pisma wzmo­
głaby* się wiecej jeszcze ty masach gorączka gry lo- 
teryj tej Natomiast przemawia organ póluręędowy 
za dułszem rozszerzeniem państwowej loteryi do­
broczynnej.  .......

Praga, 4 maja. Minister skarbu K a i z l  przy­
był dziś rano z małżonką do Pragi.

Praga, 4 maja. Staraniem wielkiej własności 
feudalnej, odbyło się tu dziś nabożeństwo żałobne 
m  duszę H dienwarta.

Praga, 4 kwietnia Na podstawie najwyższego 
postanowienia z 17 kwietnia, utworzono nowe sta­
rostwo w Nachodzić, którego działalność rozpocznie 
się z dniem JO października b. r.

W ojkowice (w Czechach), 4 maja. Na iinu 
kolejowej w Hohenstein pracę podjęto na nowo. Spo­
kój panuje zupełny.

B e in o  m o r., 4 maja. Strejk objął dziś dalsze 
trzy fabryki, W jednej z nich robotnicy chcieli pra­
cować, opadli ich .jednak strejkujący tv sposób tńk 
gwałtowny, że wreszcie sami fabrykanci zwolnili ro­
botników od pracy, z obawy przed większenu awan­
turami.

Grac, 4 maja. W wielkiej cegielni V.’alt en
dorf 1200 robotników zapowiedziało strejk, a połowa 
z nich już zawiesiła roboty, żąd ają  11-godziunego 
dnia pracy. Spokój dotąd niezakłócony.

Budapeszt, 4 maja. Na dzisiejszem posiedze- 
jfiu Sejmu węgierskiego, minister skarbu L u k a c s  
przedłożył projekt ustawy o podatku giełdowym.

Berlin, 4 maja’. J a k  donosi Kreaz. Ztg., na 
■pół już zapomniana konfercnc.ya antianarchistyczna 
tria wkrótce dać zn >wu znak życia o sobie, niektóre 
huństwa bowiem zebrać się mają na ponowną kon- 
lerency? celem wprowadzenia w życie uchwał, po­

wzięty h na międzynarodowej konferencyi przeciw 
anarchistom, odbytej w* Rzymie.

. , F a * / ż ,  4  maja. Echo de Paris podaje wiado­
mość, utrzymaną od ministra sprawiedliwości Lebreta, 
że reieierio 1 bil ot Beaupre ]>rzedłoży swe sprawo­
zdanie dnia 15 b. m. i rozstrzygnięcie trybunału 
kasacyjnego mi stąpi z pewnością w7 sobotę, 20 b. m.

Paryż, 4 maja. Herald donosi z Singapore, 
że prowineya Luang- rabnng ma być odstąpioną 
F ranc ji. Budowa kolei z Bangkok do Saigon jes t 
prawdopodobną. Anglicy zatrzym ają podobnoRahiPię.
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C k iy s ty a n ia ,  4 mają. Rzą l  zażądał w nad­
zwyczajnym etacie obrony udzielenia mu kredytu 
11,455.000 koron, z czego 2J/s mil. przeznacza na 
armię. resztę zaś na m uynarkę.

S a m c u  a ,  4 maja. Deprsza agencji Fabra, 
Pewna hiszpańska kobiete zaczepił im targu w Mo- 
v m s żołnierz portugalski. Brat zaczepione.; ujął się 
za siostrą, wskutek czego powstała ogólna bójka 
między Hiszpanami a Podunalczykami. Interweniu­
jącym żołnierzom udało sie przywrócić spokój, tak, 
że do poważniejszego komliutu nie przyszło. Panuje 
wielkie wzburzenie. -

.anila, 4 maja. Depesza biura Reutera. Mi­
mo toczących się rokowań pokojowych, generał Law- 
ton stoczył wczoraj rano ciężką bitwę. Telegraficzne 
połączenie z wojskami Lawtona zostało przerwane.

Rio de Janeiro, 4 maja. Wczoraj otwarto 
kongres brazylijski. W orędziu prezydent Campos 
3alles_ oświadcza się za wydzierżawieniem kolei cen­
tralnej, a uko pierwszy krok na polu reformy finan­
sów7 brazylijskich, uznaje zmniejszenie ilości pienię­
dzy papierowycn. Jednym z głównych punktów poli­
tyki finansowej prezydenta, je s t utworzenie funduszu 
gwarancyjnego, przy pomoc7- ceł o 5%  podwyż­
szonych.

h undusz na wykupno i wycofanie pieniędzy pa­
pierowych ma być zasilany dochodami, które płyną 
do skarbu państwa z kolei już wydzierżawionych, 
z długów spłacanych przez banki i *e sprzedaży in­
nych aktyw7ów, znajdujących się w rękach rządu, 
Orędzie zaleca dalej zniesienie ustawy z r. 1875, 
dopuszczającej czasowe emisyc papieru i nic uznaje 
ani monopolów7, on. zwiększonej ochroey ałowe.j nu 
rzecz pożo,daną. Dochody państwa za rok 1898. 
w przybliżenia wynoszą 868 milionów7, wydatki 409 
milionów7 milrejsów7.

Na rok bieżący spodziewa się prezydent nad­
wyżki dochodów7 około 30 milionów łnilrejsów. P re­
zydent zaleca wreszcie jak  największą osaczęi Inośc 
i" żąda odebrania państwom związkowym na rzecz 
Unii dochodu z rozmaitych podatków.

4 maja. Dziś o godzinie 12 minut. 35. 
z yoliiuniu notow ano: Marki niemieckie OS’97, Kenta m ajowa
Soi-—, Węgierska renta koronowa i>7‘3S, Akcye kredytowe
368-25, Kredytowe węgierskie 384 25 , Bank nnglo-austryacki 
153'Vs, Unionbank 319 36, Bnnkrerein 256‘—, Lucnderbank 
24-T75, Kolej pan. 301 '— , Lombardy ,30 50, Elbenthnl £04 '— , 
Tow arzystw o akcyjne broni 227'—, Al.cye tytoniowe 133 50, 
Alpiny 244'30, Rima Muranya 313 50, Prager Fisen 1292'— , 
Losy tureckie 63-70, Kuble r J 7 -ii5, 20-franków 9'555, Roclen- 
Credtl —' —, Tram waye 501-— .

Tendefloya silna.
l i e r l t u .  4 maja. .0  godzinie 12 minut 5 notowano: 

Kredyty 223.70 bez kuponu, Diseonto CommnnJit IOP'25.
Tendencya wyczekująca.
W ie d e ń ,  4. m aja. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano : pszenica na wiosnę 9 ’0ó do 9 '08, pszem 

ca na czerwiec 8-82 do 8'84, pszenica na jesień 8 11 do 8 ’42, 
żyto na wiosnę 7'91 do 7'93, żyto na czerwiec 7.00 do 7'68, 
żyto na jesień 7.07 do 7-09, kukurydza na czerwiec 4'73 do 
4 ‘74, kukurydza na lipiec-sierpień 4 87 do 4  88, ov ies na wio­
snę G'03 do 0 05, owies na czerwiec G’02 do u 04, na  jesień 
5-70 do 5 '78, rzepak na sierpień, wrzesień 12-30 do 12‘40, 
olej rzepakow y 30-50 do 31‘50.

T endencya staba.
Pochmurno.
IK ild ;i|>«;,szl, 4 maja. Pszenica na maj 8'79 do 8'80, 

nu październik 8'32 do 8'33, żyto na maj 7 05 do 7 ’15, na 
październik 6-80 do (5-81, kukurydza na maj 4 -45 do 4'4G, na 
czerwiec 4-52 do 4‘53, lipiec-sierpień 4e5(^do 4'60, owies na 
ma; 5'70 do S’72, na p.aźdz/wnik 5'00 do 5;Gh, rzepak na sier­
pień 12'30 do 12’30:

Oferty na pszenicę słabe.
T endencya: chęć kupna ograniczona.
Pochmurno.

Małamaertaaa iwtmęmmm

Kroniczka z ostatniej chwili.
W  Związku naukowo-literackim  dziś od­

czytu n i e  b ę d z i e .  We czw artek  przyszły dnia 11 
b. m. Sprawozdania z lemury (pp Dębicki, Poznański), 
oraz deklamacya. 18-go o. m. W ieczór Słowackiego.

Zgromadzenie akcy onarjuszy galic. banku k re ­
dytowego odbędzie się dnin 10  czerwca.

Otwaruife kolei lokalnej T r z e b i n i a - S k a -  
w c e odbędzie się w dniu 1 j  p c a  b. r.

N iezw ykła niespodŁianka czeka tych, któ- 
i'kj w rl). udają się do Zakopai.ego. Oto, jak  się do­
wiadujemy, bardzo prawdopodobnem jest,  że otwarcie 
kolei z C h a b ó w k i  do  Z r k  ' p a u e g o  odbędz,e się 
1 w r z e ś n i a .

Można więc będmo już za k ilka miesięcy przyj­
rzeć się pięknościom naszych T atr  po raz pierwszy 
z okien wagonów, przerzynającej okolice zakopańskie 
kolei żelaznej.

(Telefoniczne i telegra/ iezne depesze „Słowa Falskiego')
Stanisławów, 4 maja W Bystrzycy w gminie 

Ohomiaków utonęła 19 letnia córka gospodarza Jn n a  
Rymykówna.

Nowy Sącz, 4 maja. Znana firma Kleina 
w strzym ała wypłaty. Właściciel zbiegł.

Gold Jenikau (w Czechach^ 4  maja. Roze­
szła się t u  pogłoska, że powraca ry tualny rzeźnik ży­
dowski, który należni do sprawców m orderstw a w Pol­
nej. Powstało z tego powodu ogromne wzburzenie prze­
ciw żydom. Władze zarządziły wszelkie środla ostro­
żności. Spokoju dotąd nie zakłócono.

111
,

W iedeń, t maja. Wczoraj zdarzy-hi się także 
w7 Wiedniu eksplozja cygara kupionego w jednej 
z trafik tutejszych na Mariahi!!'. Rewident kolei pań­
stwowych, Karol Fe , da l e .  kupił tam kilka szluk 
..Portorika.' , cygaro jednak zapalono eksplodowało 
mu w ustach, spaliło wasy i poparzyło mu twarz 
w ki 11 •
m iast 
na
fice. „Portorika.“ tc miały pieczęć .,1 
dzity z fabryki w Bautsch na Morawacli

Bożen, 4 maja. Kolo miejscowości Soprarilla 
spadla wczoraj ogromna lawina kamienna i zasypała 
dwa domy. Ż pod gruzów wydobyto dotąd kilka 
trupów.

Wy ś c i g i  w F r e c d e n a u .
Telegram Słowa PoM iego.

Wiedeń, 4 maja. Ostatni dzień meetingu. 
W „Kiucsem handicap '1 o nagrodę 6000 koron, ,ne­
ta  L-iOO Litr., przybył pierwszy EgyećLiego trzyletni 
„Kapla: drugim był hrabiego E sterhazy’ego cztero­
letni „Moriug‘f, trzecim mr. Siltona trzyletni „Atem- 
po“. Biegało sześć koni.

V , Agahuerdenrennen o nagrodę 5000 koron
meta 3200 mtr., pierwsza była Schindlera „Margo-
sza“, diugi Turula ,,Stuwer“. -■

W ,,Mairlenrenneti“ dla koni dwuletnich o na­
grodę 3400 koron, meta około 1000 mtr., pierwszym 
był Pechy’ego ..Roy 1 flush“, drugim Schlossbergem 
„K artal". trzecią W ienera MTmmłu“. Udzmł w t ,  m 
biegu brało 11 koni.

W „Donaurennen“ o nagrodę 3400 koron, m e­
ta  1200 mtr., pierwszym był Gtreena ,,S a rk a ty n , 
drugą Drehera „Billnitz“. Biegały cztery konie

%  s a l i  s ą d o w e j .
Goldsiern-Loewenherz.

Lwów, 4 maja.
Omawiano sprawę młyna w Sokalu, w którem 

to przedsiębiorstwie firma utopiła około 800.UD0 zl.
Na zapytanie przewodniczącego odpowiada Doe- 

wutherz, żo zbytnie angażowanie się firmy w mły­
nach sokalskicli, miało na celu wytrzymanie konku- 
lencyi węgierskiej. Niestety Sokal nie dotrzyma] 
Węgrom kroku i rzucił w przepaść sw7oich przedsię­
biorców

Również niekorzystnie z własnych zeznam 
przedstawia się sprawa ndyna w Nowej Grobli, gdzie 
firma utopiła znaczne kapitały dlatego jedynie, aże­
by usunąć konkurencję, zagrażającą egz; stency i 
młyna w7 Sokalu.

W  toku dzisiejszej rozprawy, omawiano inte­
resy bankowe firmy.

Loewenherz twierdzi, ze interesy te, w przeci­
wieństwie do innych interesów, jako komisowo-z i lo­
żowych w Rosyi i interesów młynowych przedsta­
wiały się nader korzystnie.

W  dalszym ciągu przystąpiono do zestawienia 
bilansu firmy, z czasu bezpośrednio przed krachem.

Przewodniczący wykazuje, że pozycye niejedno­
krotnie były fikcyjne, często zaś Loewenherz sam 
sobie był winien. . s

Docwcnhcrz twierdzi nandwrót, że bilanse to 
są rzetelne i ze sposób, w jaki je  prowadzono, .jest 
praktykowanym we wszystkich instytucyacii finan­
sowych.

Obrońca oskarżonego dr. H o r o w i t z  stawia 
wniosek, a/.eoy w sprawie tej zawezwać upimi eks­
pertów.

Przystąpiono wreszcie do omawiania lustoryi 
samego krachu, jaki nastąpił pod koniec 1895 r.

P r  z e  w. zapytuje, dlaczego firma, znając stan 
swoicli interesów i przewidując możliwość rycfiłego, 
końca, pobierała jeszcze wkładki od publiczności.

Oskarżony iłómaczy to zwyczajem, który na­
kazuje brać, gdy kto daje, szczególniej zaś w insty­
tu c ji finansowej, gdzie inne postępowanie nasunęłoby 
rozmaite pola do domysłów.

Przedstaw ił następnie dzieje pożyczki 250.0UO 
zł., zaciągniętej w Banku hipotecznym na dobra 
Żmutyn, poczem przewodniczący po odczytaniu ro­
zmaitych aktów, ouroczył rozprawę do popołudnia.

(Telegram „Słowa Polskiego“).
Kraków, 4 maja.

Dziś rozpoczęła się przed trybunałem przysię 
głyck rozprawa o obrazę honoru —  spowodownua 
oskarżeniem wniesisflfcm przez ks. Stanisława Stoja- 
łowskiego przeciw 1) dr. Zygmuntowi M a r k o w i ,  
konc; pientowi adwokackiemu w Kranówie, mającemu 
lat 26, rei. katolickiej, stanu wolnego, bez zarzitiu 
i 2) Nałtaloinu T e ł  z owi ,  rei. żydowskiej, lat 81' 
mającemu, właścicielowi drukarni pod tinna Kr. Po- 
tmakiewicfei w Krakowie, o to, żc:

Zygmunt Marek napisał i w nr. 17 2\ n-przodn 
z dnia 28 kwietnia br. dal wydrukować artykuł pod 
ty tu łem : , Ks. Stojałowski agentem rosyjskich żan­
darmów", \i którym przytaczając całkiem zmyślone 
lub przekręcone faktu, skarżącegoi obwinił o ta kie 
niehonorowe i niemoralne czyny, które go mogły

J e n l a l i i y  a p a r a t  G d is p H a
który mówi i śpiewa ja k  człowiek, który g ra  tonami całej orkiestry, który 
wszelkie glosy hitami przechowuje i odtsvurza, je s t  w cenie od zl, 2 S i wyżej.

Ulustiowane mstrukeye gratis.

Firma: Wiktor Heryes
Lwów, Ul, Akademicka, '8
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v/ opinii publicznej w p ogodę  podać i poniżyć, yiaz 
obwirfił go bez przytoczenia faktów o wzgardliwe 
przymiot* i takiż sposób myślenia, co stanowi przed­
miot istotv czynu w § 48S i 491 uk , karać się ma­
jącego w' my; I § 498 uk.

Zaś Naftali Telz, juko właściciel i zarządca 
drukarni, w kt / i ej  ten artykuł byt drukowany, za­
niedbał obowiązkowej czujności i ogłoszeniu tego 
artykułu nie przeszkodził, co stanowi przekroczenie 
ustawy prasowej po myśli ustawy z 15 października 
1868 Dz. u. p. '142, arl. ] i 5.

W akcie os 1.1 arżenia ks. Stojałowski przytacza, 
żc nr. 17 7. dnia 88 kwietnia 1898 roku, w tak zwa­
nym majowym na różowym papierze, w wielkim 
nakładzie dfcubowunym, pomieściło to pismo artykuł 
zaskarżony, w la .rego samym ty tu le ' „Stojałowski 
agentem rosyjskich żandarmów już je s t zaw arta 
obelga i potwarz. A artykuł ten i taki nie pisał już 
jakiś samouk redaktm , ale doktor praw, koncyjdent 
adwokacki, a więc człowiek świadomy tego, co robi 
i mogący łatwo ocenić. doniosłość i skutki rzucenia 
tej potwarz\

W  artykule tym powiedziano: 1) że ks. Stoja­
łowski układał się z generałem żandarmów rosyj­
skich Broekiem i otrzymał od niego list żelazny;

2j ze otrzymał od tegoż generała zezwolenie 
Da prowadzenie agitacyi w piśmie i czynie;

■°»; że za to zobowiązał się dzia łać  w k.erunku 
zaprowadzenia szyzmy w Królestwie polskich!;

Ą) wymówił sobie wj danie Częstochowy na rzecz, 
wprowadzić się mającego starokatołicyzmu;

5) że oskarżenie Dziennika Polskiego ma wszel­
kie cechy prawdopodobieństwa, za tem przemawia 
uprawiana, przez niego (ks. StojMowsKiego) polityka 
mos'kalofilska, postarał on się bowiom o przyjęcie od 
biskupa, który jest wybitnym moskalofiKni;

U) że ks Stojałowski w gazetkach pisał nieraz, 
iż rząd rosyjski szanuje ucz u ł a  religijne polskiego 
chłopa  i klasztor częstochowski szczególną ota­
cza op ieką;

7) że zawsze chwalił cara i utrzymywał, że 
chłop ma tam  takie same wolności jak  wT Austryp 

S) że brał w obronę żandarmów rosyjskich i 
usprawiedliwiał ich gwałty,

Owoż wszystkie przytoczone 8 ustępów, są we­
dług aktu oskarżenia, albo wręcz jak  4 pierwsze 
kłamliwe, albo tendencyjne, jak  następne 4 przekrę­
cone, zarzucają skarżącemu czyny nielionorowe i ze 
względu na jego charakter kapłański wręcz niemo­
ralne w myśl zasad kościoła i mogły go w opinii 
publicznej, a zwłaszcza wobec katolików poniżyć i 
na wzgardę podać, co właśnie stanowi przedmiot 
istoty czynu z § u88 uk

Zaś dla większego uwierzytelnienia tak  ciężkich 
zarzutów di. Warek w braku dowodów rzuca ogól­
nym frazesem potwarczym i pisze- 1) kto zna do­
tychczasowy działalność ks. Stojałowskiego, nie bę­
dzie się łudził co do wuarogodnośei ,iego siowa ho­
noru —  i znowu 2) że narodowy koścn ł pod prote­
ktoratem  Rosyi był marzeniem lis. Stojałowskiego, 
to nie ulega wątpliwości. A te dwa twierdzenia, ża­
dnym nie poparte faktem, ani nie udowodnione, obwi­
niają skarżącego o wzgardliwe przymioty i takiż 
Sposób myślenia, zdolny go w oczach katolików po- 
niżyi, i we wzgardę podać; co stanowi istotę czynu 
& 491 uk,

(idy dr Marek Zygmunt do autorstwa za- 
skarzonogo artykułu się przyznał, a dla podania do­
wodu prawdy od sędziego śledczego 4-tygodniowego 
odroczenia andyeucyi żądał a jednak po upływie 
tego czasu do sądu się nie stawu, i dowodu prawdy 
ani prawdopodobieństwa nie przeprowadził, przeto 
wśna jego podmiotowo i przedmiotowo jest uzasa­
dniona

Akt oskarżenia uzasadnia następnie krótko wi­
nę Naftałcgo Telza i kończy się wnioskiem o rozpi­
sanie rozprawy

Rozprawie przewodniczy radca Katyński,
Ks. S to ja łow sk i jest obecny Ma przy sobie 

jako zastępcę prawnego, adw-. dr. Dobiję,
Oskarżonego Marka broni p. R eger z P rze­

myśla.
Przed rozpoczęciem rozprawy przewodniczący 

zapytuje strony, czy mc są skłonne do zgody.
Ks. Stojałowski odpownada, że przystałby 

na zgodę pod warunkiem, iż p Marek złoży dekla- 
racyę, że na podstawie przeprowadzonych w-e Lwo­
wie procesów odstępuje od podniesionych przeciw’ 
kS- Stojalowskiemu zarzutów.

Osk. Marek odpowiada, że nie myśli składać 
takiej dekłaracyi.

Przewodniczący oznajmia, ż,e powołany na 
świadka dr. Ostaszewski-Barański ze LwoWa nie 
może sławo się z powodu choroby i że Izba radna 
odmówiła wnio kowi o powołanie na świadka ks. 
Adama Sapiehy ponieważ to byloły naruszeniem 
nietykalności członka Izoy panów, która to Izba 
swego czasu odmówiła wydania ks. Sapiehy.

Ks. Slojahiwski odstępuje od oskarżenia Na- 
ftalego Telza, skutkiem  czego trybunał wydaje wy­
rok uwalniający tego oskarżonego.

Rozpoczyna sic przesłuchanie oskarżonego 
Zygmunta Marka, Twierdzi on, że zarzuty podnie­
sione najpielw przez .Dat unik Polski, a potem pizez 
inne pisma, pochodzą z bardzo poważnego źródła, 
społeczeństwu musi bronić się przeciw' podobnym 
szkodliwym jednostkom, jak  ks. Stojałowski. Oskar­
żony oświadcza, że podejmuje się przeprowadzić do­
wód prawdy.

Zapiski l i i e w ie ,  i b m w s  i artystyczne.
Ł  t e a t r u .  W sobotę do przedstawienia „Pary­

żanki' '  z gościnnym udziałem pani Zapolskiej — do­
daną będzie jednoaktówka, nowość pióra Józefa Ma­
skotki pt.: „W Dąbrowie górniczej1', sceniczny obrazek 
napisany z ta lentem przez autora „Tamtego" a osnuty 
na  tle  s t re jku  w k ró les tw ie  Polskiem.

W obrazku tym główne role wy konają pp. Cbime 
liński, Wostrowski, Antoniewski i Czaplińska — Au­
tor będzie obeeuym na przedstawieniu.

W niedzielę popołudniu po z n i ż o n y c h  cenaoh 
„Woźnica fleuszel*, wieczorem zaś oprócz wesołego 
„kcn tro lo ra  wagonow sypialnych" danym  będzie dawne 
m egrany a znakomity „2loty cielec1' S tanis ława Do­
brzańskiego z F iszerem  w roli Rosenblatta w której 
j a k  w.adorno artysta  ten je s t  niezrównany

„Iris11. Zeszyt V. tega erganu literacko ■ ar tys ty­
cznego, wydawanego przez nasze Koło, odznacza Się 
wielidem urozmaiceniem. A zeszycie tym złożono bołd 
pamięci Słowackiego i Tańskiej, przez, podanie biogra- 
fij i portretów. Spotykam y tu także portre t i k ró tką  bio­
grafię Ju l iana  Moers z Poradowa fPlizy Ruiickiej), k tóra 
nadesła ła  miesięcznikowi Koła swój przekład wiersza 
Carduceiego ku czei ces. Elżbiety. Dział nowelistyczny 
wypełnia sm ętną poezyą nacechowany szkic Iz Kun­
cewicza „Czworo11. Poezyę reprezentuje h. G. Dziubiń­
ski pełnym głębokiego uczucia wierszem f,a w iosnę11 
i J an  Miodoborski serdecznym erotykiem „Ty się nie 
P y t a j ! £

Szczególnej uwadze polecamy c e n n ą , a ze wzglę­
du na swój temat, tak  doniosłą pracę  prof. Twardow 
ekiegn „Czy człowiek postępuje zawsze hedonisty­
cznie ? “

Bardzo bogaty dział sprawozdawczy za jm uje  n ie­
mal połowę zeszytu i informuje czytelnika dokładnie 
o ruchu umysłowym u nas, kładąc natura lnie nacisk 
na  sztukę i li teratu ię. Wszystkie działy zostały tu n a ­
leżycie uwzględnione. Kończy zeszyt ten kronika ża­
łobna, poświęcona wspomnieniom ś. p. Marconiego i ks. 
dr P r .  Biplera.

„ A u s t r y a 11, przez F. Whitnmna, je s t  tytuł książ­
ki wy s zł ej świeżo w Londynie. K ry tyka  chwali bardzo 
ja sn e  przedstaw ienie rzeczy, a szczególnie piękne ilu- 
stracye, które zostały dane do dyspozycyi autorowi 
z „Oesterreicbische Monarchie in Wort und Bild“ arcyks. 
Rudolfa.

D z ia ł e k o n o m ic z n y .
Depesze handlowe z a. 4 b, m.

Kurs lwowski:
Za 100 rubli sr. . p łacą. 127*— żądają: 128*12
Za 100 marek . , „ 58’£>Q „ G8'80
20-frankówka „ 9*50 ,  9.GO

(Butik rolniczy we Lwowie).
Lwów dniu 4  mnja.
Dziś notujem y za  100 kilogramów łoco Lwów.
Pszenica gotowa 8‘30 do 8 '50 . Pszenica na lermina 

— •— do — '—. Zyto gotowe 6 '60 do o '70 . Żyto na terminu 
— •— d o —*—. Owios obroczny stary G'25 do ti'50. Owies nowy 
— -  d o —’— . Jęczmień pastew ny 5’50 do 6 '— . Jęczmień
brow arny 6 '50 do 7 ‘— . Rzepak 10"— do 10’50. I.njanka
— — do — "—. Groch pastew ny 5 70 do 6"— . Groch 
do gotow ania C‘50 do 7 '— W yka 4 '8 0  do 5 '30 Dobili 5‘ 
do 5 25. lireczku 6 75 ao 7 ’25. K ukurydza stara 5 '— do 5'25 
Kukiii now a lub na l e n n .—*— do — ,—. Chmiel z u 5 6 k iio  ‘ 
do — *— . Koniczyna czerwona 45"— do 55’— Koniczyna biała 
30 '—  do 50‘— . Koniczyna szwedzka 40‘— do 5 5 '— lym otka 
17’— do 20.

Spirytus jwritas Tarnopol 15’— do 15’25, nu łermiua 
15 75 do l4 -— .

Usposobienie niezmienne, tendeneya zniżkowa.

Sprawozdanie targowe ogólnego Zv..ązku 
hodowców i handlarzy bydła we Lwowie ul. Koper­
nika 1. 7.

Targ lwowski, 3 mnja 1899:
Za woły przeciętnej żywej wagi 4 0 0 — 500 kgr. 

placono po 2 5 — 31 et Za krowy przeciętnej żywej 
wagi 3 5 0 — 500 kgi płacouo po 2 3 — 28 et. Za baliaje 
przeciętnej żywej wagi 4 0 0 — 600  kgr. płacono po 
2 4 — 30 ot. Ceny mięsa w rzeźni, ty lne od 4 4 — 56, 
przednie 45— 50 za kgr.

W iadomości giełdowo
W i e d e ń ,  3 maja 

Usposobienie giełdy z początku wcale pomyślne, 
uległo w dalszym przebiegu nieznacznemu o s ł a b i e n i u  
wskutek egzekucyjnych sprzedaży pozycyj spekulacyj­
nymi], głównie w staatsbalinacłi. Sprzedaże te  pocią­
gnęły za sobą kilka drobniejszych niewypłacalności i 
chwilowo wywołały trochę zniechęcenia. Później,  gdy 
nadeszły silne notowauia giełdy berlińskiej, sytuacya 
si? popi a wiła, wydatniejszych jednak  awansów' kursy 
nic zd o ła ły  u z y s k a ć .  S iln ie j  notowały austryackie k re­
dyty wskutek dojścia do skutku karte lu  naftowego, co 
również wplyuęlu na bardzo znaczne podwyższenie k u r­
su akcvj towarzystwa eksploatacyi nafty w Schodniey. 
E fekty  transportowe przeważnie słabsze, wyżej notowały 
tylko busztiebradery 1 akcye Lloyda, te  ostatnie w sku­
tek  zaw arcia  układu nawigacyjnego z rządem lokal­
nym  wyspy Cypru. Targ  lokalny był dość Silnie uspo­
sobiony, sz c z e g ó ln ie  dla czeskich hu t żelaza, z pomię­
dzy których huty Leopolda i Rudolfa osiągnęły zna­
czno zwyżk.

Renty państwowe, w pierwszym rzędzie renta 
majowa, powetowały osta tn ią depresyę, znacznie niżej 
notowały natomiast 3 pic, priorytety kolei południowej.

Towarzystwu kredytowe m iejskie w Ł o ­
d z i rozwija się znakomice. W roku ubiegłym dyre­
k c j a  prayziiała pożyczek na ogólną sumę 3 ,034 .300  
rubli, wypłacono zas łącznie z  pozostałością z  poprze­
dniego roku rubli 3 ,110.600.

W  roku zeszłym zwrócono pożyczek dawniejszych 
nadobowiązkowo i wykreślono z hipoteki na  675 .700  
rubli. Listów zastawnych wylosowana do umorzenia 
9 ł 9  sztuk na sumę 4 17 .300  rubli. Wartość sprzedażna 
nieruchomości, obciążonych pożyczkami, oszacowana 
przez k o im s ję  spraw uzającą  n a  39 ,870 .600  rub. Ubez­
pieczenie od ognia samych budowli m urow anych wy 
nosi 35 ,135 .899  rubli, drewnianych zaś  605 .240  rubii. 
Liczba nieumorzonych pożyczek wynosi 16 ,135 .592  r 
ft1/* kóp. Kary za  spóźnione uiszczanie należności to­
warzystwa wynosiły 26.961 rubli 57Vz kop. Nierneko- 
mość tow arzystw a oszacowana n a  122.853 rubli 
kopiejek.

Ogóiem w roku finansowym i8 9 7 /8  osiągnięto do­
chodu 168.397 rubli 90  kop,, wydatkowauo zaś rubli 
oG.814 kop. 34Va. Normalna wysokość kapitału zaso­
bowego wynosiła z końcem roku 1898 —  l,152,56tf  
rubli.

C$„rycyn, 29 kwietnia. (Nafta) Tendeneya wzmo­
cniła się nieco, ale ourotj pozostały m a ły m i .  Dowozy 
nafty były w ostatnim czasie obfite. Targi wewnętrzne 
zaczęły nabywać na dostawę w miesiącach zimowych. 
Sądząc z pertraktaeyj z zagranicą, liczą na znaczne 
zlecenia kupna gotowego towaru. Płacono w minionym 
tygodniu za gotowy produkt 82 kop. z akcyzą, ale bez 
naczynia; z doatawą w październiku S9 kop. za pud.
Z Batumu donoszą, że po obniżonych cenach ujawniła 
się lepsza chęć kupna. Zaofiarowanie towaru je s t  zua-, 
czue i przewyższa o wiele zapotrzebowanie. Główniej­
sze obroty dokonane zostały z dostawą w miesiącach 
zimowych. Za gotowy tow ar  18 do 1 8 1/! kop.’ za pmi 
bez akcyzy. _

W ywóz naity rosy,skiej do Niem.ec zno­
wu zaczyna się powiększać. Według danych s ta tysty­
cznych w ciągu 1898 roku przywieziono do Niemiec 
z Rosyi o 213 .400  podw. centu. więcej olejów do p a ­
lenia i o 79 .000  podw ceutn. wiecej smarów, niż w r. 
poprzednim.

Chmiel. Norymberga, 30 kwietnia. Zapotrzebo­
wanie chmielu wzmogło się nieco w ciągu ostatnich 
kilku dni i w skutek  tego ceny się wzmocniły. Płacono 
za  produkt zielony w  dobrym gatunku  m, 140 —  1GG, 
a  za tow ar  eksportowy do 130 m. Spalt wiejski osię- 
ga? do 170 m. za 50 kilo.

Ceny srebra. Na ta^gu srebra w Londynie, 
ujawniło się w dniu 26  z. m. wielkie ożywienie i ceny 
podniosły się na  poziom 28 p. za uncyę (uotowawanie 
urzędowe) a  płacono naw et -2 8 7 4 ; w  dniu 27 2 8 5/r  
Przyczyniła się do tej zwyżki kolportowana na  targu 
wiadomość c  zjednoczeniu producentów s r e b r a  w Sta-.rr 
nach Zjednoczonych. W  H a m b u rg u  płacono w środę 
za  kilo białego metalu m. 81.75,  a  27 83 m.

Redaktor naczelny:
T a < I c u i i ) 2 ;  j U n i a n o i t  i c / .

Wydawca i odpowiedzialny' redaktor.- 
S t j f c j i i g j l s t w  I Ł o s s o w s l i i .

T e a t r  h r . Skarbka.
W czw artek  dnia 4-go m a ja  I S!ń» r.

Gościnny występ Gabryeli Z a p o l s k i e j ,  artystki teatru krakow. 

po raz pierwszy:

(LA PAR1S1ENNE)
komećya w trzech akiach Henryka Becque. 

O S O B Y :
Klotylda pni Zapolska
Duinesnil p. Fiszer -
Adela pna R ybkaa
Lafont p- Hierowski
Sim pson  p. Kliszewski

Rzecz dzieje się za naszych czasów.
Reżyser A d o l f  W a l e w s k i .

P oczą tek  o godzinie w pól do 8 , koniec o 10 wieczorem
M nraBram BtOB

Hotel „Im perial"
ul. T-zeciego M aja 1. 3.

pierw szorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.
P rz y jec h a li d n ia  4 maj i.
S. Jo d rzejow icz  z Jasionki — M. Plater i G. K olnitz z Kur- 

land.   J . H, Schum er z W iednia — W. Rozwadowska z  Prze­
myśla. — S. ZAreWIcz z Rudenko. — R. Schlesingei z  W iednia, 
A Golkowski z Krakowa. — i .  Kraus z L inzu . — J. Kątny 
z i_.oc.zi — £■ >chnoil z Brodów. — J Kohn z W rocław  . — 
L. Z abłock i z Piowów. — H orn ste in  z Kijowa.

K B o le l 1‘i - a n c u K l i i .
Lwów, pl. Maryacki.

P rzy jech a li d n ia  4. maja.
P  Duczyńska z Schodniey. — P. Szaibow a z Hnizdy- 

czowa. — P. Skarżyńska z Szw ejkow a — Ro»enthalowu z Bro 
dów — Inżynier Rouycaro z Petersburga — P. Arz-heobrenner 
z Pragi. — P. Raciborski z Passowa. — J Ex. F M. P R v 

Urich z W iednia. — W . Durra z Monachium. — Fr. Baycr, J. 
Kiihn, Inż. Łukt, K. Baller. R. Sannw ald, J. Schmal, J. E isen­
stein, J. Schulz, J. Habl z W iedn ia . — Inżynier Aleks Boro 
day z Petersburga. — T. Gutkowski z Krakowa. — P ar. Nic- 
wiarski z W ołynia. — A. 2,glaseh z Ołomuńca. — Z. Krzysze.i 
ski z Tarnpola. — Szewczyński z W adowic.
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W .  J o n a s z
r5<>mi i>si|k«wv i k .m ter w t m inny

L w ó w , nl. •lii^iellońsliu 8.
kiijnija i sprzcdaie wszelkie papiery wartościowe l monety 

p o  n a j k o r z y s t n i e j s z y c h  c e n a c h .
P  JR O  n  E  S  1

d o  c ią g n ie n ia  5  m a j a  1 8 3 9
na

3°|0 losy kredytowe ziemskie II. emisyi
po \ i  źtt a. w. w raz  ze s templem.

G łów na w y g ra n a  1 0 0 .0 0 0  k o ro n
tudzież do c iągn ien ia  1 5  m a j a  1 8 9 9  n a

3° |0 losy kredytowe ziemsnie I, emisyi
po t£ zt. w. w ra z  ze stemplem.

Główna wygrana 9 0 .0 0 0  koron
i na

4#]„ losy hipoteczne węgierskie
po fi zł.

G łó w n a  w y g r a n a  1 0 0 . 0 0 0  k or-m .
U piasza  s ię  o wczesne zam ów ien ia ,  gdyż n a  2 dni przed  

c iągnieniem  z lecen ia  n ie  m og łyby  być w y k o n an e ,  s k u t k o m
w ycze rp an ia  zapasu  ■ on t

lJrzy  zam ó w ien iu  nprasza  się  o nades łan ia  du e
o r t o m i m .  _____

1?

n a

P R O M E S Y  
3°|0 losy austr. za li. kredyt, ziemskiego

główna w ygrana 50 .000  zł.
cansrnieuic 5  m aja

zl. i stempel 5 0  ct. razem 1 zl. 5 0  ot.sp rzed a ją  po 1

S O K A L  i  L I M E M
D om  b an k o w y  i k a n to r  w ym iany .

Zlecenia z p ro w in c ji w ykonujonir oilwi otiią pocztą 
bez doliczania prow izji.

N A D E S Ł A N E ,
Buhryka „ N A D E S Ł A N E “ nie pochodzi od reaakcyi, 

która, też za nią  odpowiedzialności nie przyjmuje.

Dr, Teodor Bohosiewicz
b. asystent klin. chirurg, Uuiw. Jagiell. po odbytych 
specyaluyelt studyaeli w Berlinie, osiadł we Lwowie 
przy ulicy 2 MAJA 1. r>, i ordynuje w chorobach 

aębów  i j a m y  uatn e j między 9 —12 i 2—o.

L T a . t a . l i S L

L v d I I c ł 3 . a ł  i l d l e i s b e r g

Nieihirlwlm. zaręczeni. S ta n is ła w ó w .

A m a l ia  Z e i le r
J ó z e f  H a m m e r m a n

Drohobycz_, w kwietniu,. zaręczeni.

Dr. Adolf Wąlorek
ordynuje obecnie rano od 10—12, popołudniu od 2—o 
mieszka jak  dotychczas ul. Szeptyckiego 3 0 ,1. p.

U bogich  leczy  bezpła tn ie .  1313

D om  b a n k o w y  i K a n to r  w y m ian y

I g n a c e g o  R o s n e r a
w I*tt.,s—żu llausm ana, kupuje i sprzedaje 

wszelkie papiery wartościow e po kursie dzien­
nym, przyjmuje także zlecenia na giełdę paryską, ber­
lińską i wtetleńską pod najkorzystniejszymi wanwiicami.

Poj>łucnania.
Od eodn. 11. do 1. ropni , we ś i o d y  i n ie d i i e le  

-  OUgod/. 1. do 1. popołudnia w e ś r o d y
• n i e d z i e l e  fl prezydenta  kra j .  dyr . sk ar .  Korytow- 
sk ie^o .  — Od godz. U -  do l .  popołudniu c o d z i e n n i e  
u dyrek to ra  poczt i te legrafów Beferowieza. — Od godz. 
11. do 12. przedpof. c o d z i e n n i e  u d y rek to ra  kolei pań- 
Btwowycb. — Od godz. 12. do 1. popoL o n ( l z i e m i e
• wyjątkiem wtorku i n iedz ie l i  w prezydyum wyż* 
t? 7.eg 11 sąd u kraj v w ego; w n i e d v, i e 1 e v. \ jąi L o w o dla. 
urzędników z prowincyi za popTaedniein zą-lonzeniem sie. 
Od gpda. 1. do 2. popoł. codzienn ie  ptMucUanło n mar* 
szalka,  z wyjątkiem wtorków i p ią i k ó w.

Do widzenia we Lwowie:
K o fte io ly : K ate dra  mehropolitalna łae. (ołtarz, przed 

którym .lun Kazimierz r.  165C złożył śluł-y wiekopomne). 
Kościół 0 0 . fiominlkanów, na  wzor kościoła ś * .  P lołia 
w Rzyin i o. — Kościół 0 0 . I tę m o rd y  nów (5/czątk i swłnk: 
bł. dana  a  Dukli, a przed kościo łem n a  placyku  o hel Mi
•  posągiem  św iętego, w zniesiony na pamiątko uchronienia 
miasta od Tatarów). — Kościół [ \  Maryi Hnieżnej, jeden  
ae siarsżych w m ieśc ie . — Kościół 0 0 .  Jezuitów (św. 1'iotra 
i Pawia) i inne. — Katedra gr. kat. św . .lerzego w k ;«taicie 
krzyża, 2  rotundą we środku, jer.d Jedną « mtcióh Lwowa. — 
Cerkiew w ołoska czyli staniopigialna, vtj;..lr::e w stylu  
śuzantvńskim . — Katedra arcyhi.-',npia onninńsi.n iw-ty 
iy  Onii i lińskiej', obok. cmentarz 1 kiJunma z po.v
Św. Krzysztof*. — N. b. Wszystk ie  kościoły, otwar te  tylko 
rano.

Z iia k o iiii is z e  gm ftóhy w
m ow y, tuż przy ogrodzie m ie j^ in i 
r*eźb. W y d zia ł u

firnach - ej 
(s» iu  s e jm o w a  p r ln a

ego: ,K Maiajki).

R a tu sz , n a  R y n k o , d a le j g m ac h  P o l ite c h n ik i ,  n o w y  g m a c h  
są d o w y  p rz y  o l. B a to re g o , N a m ie s tn ic tw o , Z a k ład  O sso ­
l iń sk ic h , D om  in w a lid ó w  p rz y  a l .  K le p a ro w s k ie j,  P a ła c  
a rc y b is k u p i .  U n iw e r s y te t ,  U iran . f r a n c i  s z k .t  J ó z e f a ,  K u sa  
o s z c z ę d n o ś c i.  —  W a rte  z w ie d z e n ia  z a k ła d y  ty p o g ra f ic z n e  
„S ło w a  p o ls k ie g o - , co n ie d z ie lę  od  g o d z . 10. do  12. za  
z g ło s z e n ie m  s ię  do A d m in ls tra c y i.

O g r o d y  1 p a r k i :  P a rk  n a  W y so k im  Z am k u  z k o p - 
cem  „U nii L u b e ls k ie j - , u s y p a n y m  n a  p a m ią tk ę  300-tiię j 
ro c z n ic y  w ie k o p o m n e g o  K ejo m . —  P a rk  f ll ry js k i  c z y li K i­
l iń s k ie g o .  -- O g ró d  m ie jsk i  (P o je a u iek i)  w ś ro d k u  m ia s ta .  -<*• 
W ały  H e tm a ń s k ie  w zd łu ż  u l ic y  K a ro la  L u d w ik a . W ały  
(• iih e m sło T p k ie  p rze d  N a m ie s tn ic tw e m .

W ysili w y  5 m flzea.
\ i e n i i a j ą e n  w y s t a n a  w y r o U d w  przem y. 

m! 11 k r a j o w e g o  01. w a r i a  c o d z ie n n ie  w d om u n ie g d y ś  
B iesiru tcck ich  (p rzy  p lacu  H a lic k im ). W stęp^ w o ln y  w p o ­
n ie d z ia łe k .  c z w a r te k  i p ią te k .  W  in n e  d n ie  50 e t.

— M e i i B i a J n c t *  z je d n o c z o n e g o  T o w a ­
r z y s tw a  p rz y ja c ió ł  s z tu k  p ię k n y c h , p rz y  p lacu  św . D ucha  
. 10, J. p ię t ro ,  o tw a r ta  od  g o d z in y  10, r a n o  d o  g o d z .

—  ^ Z n y .e u i i i  | » r z c m y s l o w e  m i e j s k i e  o fw .atle  
c o d z ie n n ie  (z w y ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w ) od  f). j» n o  « o  ó.

t ^ ”iura6& ii "Sei f f i  w s
ukwjfc  n.dto we wtortl I PWU '»“ e °<> godziny S Jo

' S m i . j o h i u  I w I o e l K  I s z l e . i u K z y e M c ł t  w e  I.w n 
w ie . uliaui T e jiS rJS ia  I. ł{[.

• f a p y f a l f i j Ł l t p ń w  i  . l o a  »ł.<-U: K n r s d a ie a n y  -wy i ly ,
d o ro ż k a  k o n n a  (10 c t. ■ je d n o k o n n a  26  c t. u d a n a  na  

KeasiP! aaawMBtl atOBB)

Zad w o rz e c  a łu w n y , 2 k o n n a  30 er. — 1 k o n n a  4n c t - 
w ię k s .y  p a k a u e k  n a  k o a le  20 c t. —  . la id y  J o  ro g a te k ,  
E k o n n a  50 ot. -  1 k o n n a  35 c t n a  W y so k i Z a m e k  i do  
c iu o l  ,r*y 2  k o n n a  40 c t. -  1 k o n n a  3o  c t. -  W p o raa  

lc n e j  k u rs  d o ro że k  2 k o n n y c h  o 10 c. , Je d n o k o n n y ch  
o 5  c t w y ż e j. 'O irs  f ia k ra  (k a re ty  k ry te j )  d w n k o im jg o :  
zw y k ły  <5 Ct., n a  d w o rz e n  1 a l. ,  u o  ro g » te k  SO c t. .  
W y so k i Z am ek i na  
w y żej.

c m e n ta ra e  70 c t. ,  w n o c y  o 10 c t.

Rozkład pociągów  d la  in a s ta  L w o w a .
wedle caasu środkowo - europejskiego ndźniajsaaeo o 33 m. 

od c“ a“ u lwowskiego, w alm y od 1 m a ja  1SB0.

e to  Ł A O W a  p rzychodzą :
Z M a k o w a  n*nh. n —  r a n o ,  o so b . 9 - ~  r a n o ,

, . fl0 W p a l. ,  o so b o w y  d - io  w ie c z ., jio sp . S '4 o  w le c i . ,

, •l>.n , ? * * " >0 |Cn, ‘iz y Rt 0’( J ;  Puda& m cae) o s o b . 3 -0 .
2-20 w  p o łu d n ia , o so b o w y  5*15 pop.

y, T : \ r n o p

posp .
o so b .

cy
w no-

o so b . 10‘OK,Z
y T i n i o p o  M ,  K r o ’d ó w T*44 r a n  o “ (m i P o d  za m c  ze). 
>1 r a o r n i o w i a o  o so b . ł> 'lo  r a n o ,  oaob . 11*55 r a u o ,  

o sp , 1*50 w pot u d u ., o so b o w y  0*20 w ie c z ó r ,  o so b . 
JO* 10 w nocy . 12*30 w n o c y . ,

Z e  S t r y j a  <wob. 7*55 r a n o ,  o?»ib, 1*40 w p o i .  o so b , 
10*30 w n o c y , o so b . 12*10 w n o c y .

Z S o k a l a  o so b o w y  P*!ó r a n o ,  o s o b . 5*55 p o p o łu ­
d n ia  (oslfttn i i 2 Bidzofl).

'/ . l a r o s ł a w l a  o so b . 11*15 p rzo d p o ł.
V. d a n o w a  o so b . 7*40ra n o ,  o s .  1*01 w p o i.  7*58w . od  

1 d o  31 . m a ja  i o d  1«. d o  » « . w rz e ś n ia  codaS eń  —  p rz e z  
rć s z ie  b i u  w ś w ię ta .  t* 2 1 w .a f l  I . c z e rw c a  d o  15. w rz e ś n ia .

- . „ f 1 (p 1rJ s l i .e I l 0 ,w i c  C*óO r u n o  (od  7. m a ja  U o  lO .w rae*
L ^ U 'Ca° l‘ -(0d  7* m a J a  d0  30* e s e r w c a  i ud 10. s ie r p n ia  do  10 w rz e ś n ia ) ,

Z Z i m n e j  w o d y  7-10 r a n o  (od 7. m a ja  do  l l l .w rz .)

Z c  Ł l t # w a  odchodzą:
Do K r a k ó w  » o s o h . 4-10  r a n o ,  p o sp . 3 -3 0 ra n o ,  o so h . 

S 4o  r a n o ,  p o s p . -  o j  w  p o łu d n ie ,  o s o b . -aO p n n o i o so b  
10 'o0 w n o c y , p o s p .  12-50 w  no (.v 1

, io  W w o l o M y s k  (s P o d z a m c z a )  os.,1,. o-3n ran o  
o so b . 9-n.l r a n o ,  p o s p . 2-0,4 p o p o t., c *ok l l-S »  w ie c -d r

Do ' I j a r n o p o ł a  7-20 w ie c z ó r .
Do C z e r n i  o w i e c  o s o b .  C-,30 r a n j  „ „ o b  P d j p r - e J  

p o łu d n ie m , p o s p . 2-4ó p o p o t.,  o ao b . (i-2 l nu rm lud o so b  
1 0 -4 0  w ie c zó r , o s o b . Z*:iii w n o c , .

Do H t r y j a  o so n . 0 -2 0  r a n o , ' o so b . U l u  p r -e d  po! 
o so b . 3-OD po  p o lu d . o so b . 7 -0 0  w ie c zó r .

Do S o k a l a  o s o b . 10-jO  p rz e d  
C7.it (p ie rw sz y  i d o  E e lz c a ) .

p a ł . ,  o so b . 7-10

lło  T a r n o p o l a  (z P o d z a m c z a )  o s o b , 7 -2 0  w ie c zó r .
1)0 J a r o s ł a w i a  o so b . u-20 p o p a l.
Do J a n o w a  o s o h . 9-;'ó  j a u o .  o sn li. 1 2 (1 j  p .  u

w u e ię t a  3-15 o d  1. m ajią  du  30  w rz e ś n ia ;,  S -ib  w ie c z  
o d  Ut—“ /« w d n ie  p o „ s z e d n ic  U-:!.", w ie c z ó r  (od 1. 'do 
3 J . m a ja  i  d  l t i .  do  3t). w rz e ś n ia ) ,  9-10 n i e a z l r  ió d  1 
c z e rw c a  l o  16. w rz e ś n ia  w  ś w ia ta ) .

D o B*r’z n  c li o w i e  6-30 r..!io  (od  7. m a ja  do  10 w rze* 
tn ia ) ,  2-15 (od  7 . m a ja  do  10. w r z e ś n ia  w św ię ta )  t p jg  
p o p o ł.  (od  7 . m a ja  do  10 w rz e śn ia ) .

Do z . i m u e j w o d y  3-20 p o p o ł. (ud 7. lo u ja  j 0 ^  
września).   _

mraf Itszclltjit zapytania 
o i l p n i m i i ł i  A d u i i i i i -  

stracya ty«Ui> po oirzj - 
m a n i a  S  c t .  m a r K i .

Drobne ogłoszenia.
|  Kupno i sprzŁilsż. |
ISMEefflHBlIiaBBBSfltiBKa 6SB***®

Skład PlóuiBii jCorozjńskicli
we Lwowie, Halicka 16.

poleca wielki w j b e i - n  i:ziii!,ó\\ 
cliiirftck: do nosa .  śo-wual.', di-e- 

liclićw.

K R I-K R I po iihdo -laniu -JO i-t. 
w ysela  1t'aiilco 

I ' i M I  Si, Stanis ławów . 
( kt,sprzedającym opust . L>IS

M a s z y n y  d o  s z y c i u  pu
p raw n e  Sius-eru, z pierw, 

św iatów, fa b ry k ,  r g e z m *  ę J  
;V.j — 4S zl., n ożn e od ?'7-—4S 
„ a  r a ty  po 4 zl. mies. gotow lca 

o len ie j .  C enn .k i  oezplainie. 
Jan IjanmK, H a lic R  6 
Lwów. 4óCi

u i p a r a ^ i
cięte,  l ’>

śliczna,  dnże. 
m a ja  po 7u t-t. 

kilo , później p rz e sy łk a  5 ku .  
at, 2 40. U r m J j a  g ó rsk a  m a­
jo w a ,  co dzień św ieża  5 kil. 
p rz esy łk a  zh 2-2S. Bulion parą  
g o to w a n y  z d rob iu  i zw ierzyny ,  
doskona ły  po zl. 5, 0 i 7'ó0 kil 

D w ó r  L a p s z y n ,  S r a e ż a n y .
1656

U / r - b o r n a  k a w a  1 3 kilo7f> 
«  d „  „Syfytmz* ul. :: .Maja 
1. 2, Ijwów . _______  17:;4

A iil> !vivarnia O, fei -m aa
Lwów, ol. T ea tra ln a  16. k u ­

puje Po na jw yższych  cenach  
« P r l t l * a f f r i n i i W ! n *  w wię- 
tszyc-h i w m n ie jszy ch  ilościach 

,t,r»E oahtowite  zbiory. 1730

f W  p o «  ,>mr szafa
g i rd e ro h o w a ,  jak o też  nielde, 

szylufr, oopirpresso,  ró żn e  spize- 
i y  domowo do Sprzedam.. .  Ui. 
L azo w a  24, pa r te r ,  drzwi 4.

Przumysi Krajowy!
U a U u k i w łasn eg o  w yro
ba pt> n m l z w y c z a j i i i c  i n / k i c l i

cenach  — poleca 
fa b ry k a  A. himieWif**) 

I v. ów. Akademicka 5.
wt ] Troczyńskicgo

s a ż n  H a u s m a n a  : 
pó l  k i lu  H e r b a tn ik ó w  60 et., 
i u juadeł ,  uO ct .,  K a r m e lk ó w  
lu c t . ,  C z e k o la d e k  1 zl. Wy 

Wih właanv J 745

Interesy niRjąiKOwe
i kandlowe.

J s y r u m o a t u  k o lo  ę r i n i t s t a c y i  
UolcjuWfcłj, o l i s z a ru  1 m ó r g ,  

dfiu s ą ż n i  do s p r z e d a n ia .  W i a ­
d o m o ś ć  w  Adm, „ S ło w a  I’ol 
T- -V. - - 15181

X leusta jące j  W ystnwic  
a faem y s lu  k ra jow ogo ,  

plac Halicki 10, są  do nabycia  
u ń u n u i e  p o k o j o w e  z ,a-

j b ry k i  Su likow skiego  w  K ra ­
k o w ie  i K s iążk iew icza  wo 
Kwowio — po cenach  labry- 
cziiYC-h, 157u

3 S S  ujis .i t-K z dwócli folwar-  
ko w obszaru  440 m. dwa 

ki lom  od kolei,  k o rzy s ln ie  do 
sprzedania .  Bliższa, wiadomość 
w k m ic c l a n i  ad w o k a tó w  Li- 
siewicz.ów, 1 j\vów, W ałow a  2:!.

1702

.1 li) i e  a  11* <1 do t  prze dania, 
-• zdi-owc położenie, blisko

środmiaśc-ia. In fn rm aoya : 
je ruw  ka  S, | iartcr,  praw-n

1760

ł  ł t o iu i - j  r e k s
'bij ilu sj»i-2ii't5:iU!:it.

1.1. h luguaz ..  Bi. Witulomuść 
tamże.

Fosady i zajęcia.

a ) Poszukiwane.

gj|l&t I l l i l j  k U u l  U » C * l * * ł l
cztoruii iiosiycziiy, V\ lodź. 

Kiasiclti,  pos-ziiknjo m ie jsca  dla 
. loiiońazcnm p rak ty k i .  Ml ras : 
l-Wuw ul. Ki cywii 1. 0. li. p.

1-6S4

M ł o d y  p o m o e s i i k  z działu 
k o rzennego  W)u i de lika tesów  
p oszuku je  posady. 1 L. P--r.

O g r o d n i k  żonaty ,  p o s iad a ją ­
cy  chlubne  i długoletn ie  św ia ­
dec tw a  p oszuku je  posady  og ro ­
dn ika  zaraz.  -r. S. w  l.odhaj- 
oach p.-r. ____ __________
(i ' a i ^ r a n l  z R o s \ i ,  b. słuch, 
u n iw e rsy te tu  p oszuku je  j a k ie j  
ko lw iek  posady. O fe r ty : E- •!. 
Lwów p--' ______________
l  u d O i n i o i i i i  Icrawc-zyni po­
szuku je  robotę w d.odni pry- 
watnjTO. l'l- i .yczakow ska  57,
>1. l f

ą ) Z n o j ia r o ir a n u .

jgbrinrKM.i<Stt  posziili iijc po
sady  na w ieś. (św iade­

ctw a rek iim o n d acy ju e . Ja w o r­
ska lw ó w , /amlc&wti 11.

1751

I .
ł  t f u  t i r .  E i . w i i « b ' i ‘7 - ' l3

w 1,'ymanow io po- 
1’fifjadu

1630
szuk-u je 
zai':iz di

uom ypic-iua. 
objęci#-

Biły. || iis s z k a n ia  i sklepy

g ^ o a c D l a  l i  a . 2 pokoje,  
przedpokój,  k u ch n ia  do na-

ję c ia  zaraz .  f 768

P « K 6 j ,  kuchnia ,  k ąp ie l  r ż e ­
li czna, mięso  św ieże  .-o dzień, 
bardzo tan io  do w y n a ję c ia  na  
lato. rianczyn p.-r. 1760

i w a K U b i o n y  m u ł y  J*a t le i*
czarno-żólty ,  u szk a  i ogon 

obcię te  z m a rk ą  1212. Znalazca 
o l rzy m a  z a  oddanie  p sa  s to ­
so w n ą  nag ro d ę .  LI., a  K rzyżo­
wa 1. 41. ffftS

Zakład wodolaczmczy
p„d k ien iu k iem  specya l is ty  tlo 
chorób n e rw o w y c h  d r a  K a p *  
B jc y i t a  w  K r a k o w i e ,  p rzy  
nl. św. Agnieszki  1. 5, zfiShil 
ol w a r ty  z dn iem  1 m aja  L rzn- 
dzony z kom fortem  z zaetoso- 
'■■nniem na i nowszy C-ii wvmnmni.  
W a n n y  , u a t r y i i k i ,  k ą p i e ­
le  f f W d  i - I c k i i ' v r i u c .  tii-i

s a ż ,  ( h - u i i - j / o w i i n i c .

Oidynuje *. Karlsbadzie,
luitkszkn: 1 a ise r s t ra s se ,  Haus- 

W arsehau .  i ?4 4

dok i* ,  rode ir  M-Y 
8t&' 'zak, kaw ale r ,  poszukuje  
ud 1 lipca posady przy vyię- 
k szym skarb ie  dubr ziem.-kich. 
Pos iada  25-letnią p rak tykę  na 
ŚUtzkii i w l inlicyi i zupełnie 
obe. l iany w e wS-zjżtkioli ^a- 
lęzia-ob do prow adzen ia  r a >'  
o y o n i h l n e u o  g o s p o d i  i r -  
s t w a .  Z gadza  się  i n a  nin fi­
szą  p e n sy ę  z o rdy n a ry ą ,  jeżeli  
j a k  io wobopólnem  in te res ie  
u zasad n io n e  i odpowied io pro­
centy  z czys tego  dochodu pr :y- 
z n an e  będą. r o s ia d e  najlepsze 
po lecen ia  i świadectw) _ — 
A dres :  J .  St. rz ad ea  w Dębicy.

pTfn

«3r9uKlŁ«j47 v imeli-
g e n tn e j  ilu zarządu duniu, 

(.tum b^ tak ż e  idnialu zając  
się  kui.iinin. /g ło s z e n ia :  ,,Do­
bili gospody n i ‘- p.-r. . lez icrzany 
k. Ozoi'lkuv,a.  i 720

HT<*senia  do handlu  majuce- 
go rudzioow w o liwuwie. 

po trzebu je  h andel  plóeioń i 
bie l izny J a n a  K i o d l %  (172S

e h l t i i p r a  do pra- 
h jyk l .  C zuleńsk i ,  cu k ie rń .k  

w Żółkwi.  1736

p r a f e t j  k a n t a  m ająceg o  ro ­
dziców w o  L w ow ie  poszu­

k u je  Pieleoki i Ska, i wów, urn 
g a z y n  broni,  ro w eró w  i ga lan  
tory i. 1737

d f o i z r l n i k  i z a ra ze m  eko- 
nom p oszuku je  posady 

za m ie rnem  wynagrodzojiicnj- 
A d r e s : postę-TOSik S. 
w Szczercu .  1X63

h i d i u a e i i  i gospodarz  z na ­
rzędziem  poszukuje  mic.i-a-a. 
R ynek  20, tiinro s /og  Br. MWz- 
n iew skiogo .

M K l j n i l t t a  werkliibrei- 1)()- 
sz i ikn ie  posady w większym  
p rzed s ięb io rs tw ie .  P. S. D. P--'1- 
•ledliczo.

K u « t h i u a»  sam oiuy .  posztrj uje 
posady. , Yidzidjti* 600, P > 
blin, ul. C zarneck iego  5.

B n i - I i u ł t r r  i korosponilen,
imlski i niemiei ki poszukuje  
zajęc ia .  4 B. p.-r. L w »w. ___

M l w d a  « s « b »  p o szu k u ją  b iu­
ro w e g o  zajęcia,  k a p , e r k i  to­
w arzy szk i ,  bony. „Pelicyn" p r. 
g łó w n a  poczta

W Ł o b r z o  po leconego  m u s i '  
. 4 i r a  f a r m a c j i  z pię­

c io leciom  p o szu k u je  K a r o i  
• ta l io - ,  a p te k a rz  <i f c r u K o -  
w i ^ .  174

^ ł u i i i i c l n j  sklepikarz îlo
p ro w ad zen ia  handlu  „Kół­

ka ro ln ic ze g o 1- w  Starem  siole 
1751

»  »»»»♦<» »  »»»■»•»

! !B A Ł Ł A B A N O W K A !!
s ta ra ,  czysta ,  ży tu ia  w ó d k a  bez  cukru  i bez  anyżu  
w zupełnośc i  zas topu je  Cognac  tran aaak i  n a  pro- 

w incyę  2 tlaszKi 5° poleca  haudel

KAROLA B A ŁŁA B a NA
w e  Ł w o f t f f t .

A
A

♦
♦
♦
♦

-

Z

Orzeczenie V P  Br. Itadziszcnśkieąo,
Dokto ra  i Prof. chemii w U n iw ersy tec ie  lw ow skim , 

brzmi n as tępu jąoo :
X a  jiodstawie dochodzeu i badań  cliemieznycli  

pośwind, z Mn n m io jszem ,  iż w ódka  „ U i i ł l a i i . i n ó w  - 
k a "  j e s t  wys ta ła  i oczyszczoną  żyiii iówką, w olna  
od l iicdogonu (fuzlu) i tym  podobnych przym ieszek  
\Y sku tek  tego  o rzekam , ;iż j e s t  ona czys tym  zd ro ­
wym  i hy g ien io zu y m  n apo jem  goraoyin  (sp iry tuso­
wym). k tó ry  na us t ró j  ludzki d z ia l i  tak  samo j a k  
prawdziwy Cognac,

L w ów , d n ia  10 nitują a  1892.
Dr. Bi Radziszewski ni. p.

626 Prof. chem ii  w L n iw ersy tec io  lwu w.

J o l  i z r t u u  zaraz  służąca- na | 
k luczn icę  i ku ch ark ę ,  m a hyc 

zdrow a,  p ra co w i ta  i iziPna-
1’htca m ies ięczn a  5'zt. i dodatki 
wodtiig zręczności ,  /glosie- do 
ż a rz ą d u  dóbr w WojtkóWoe p. 
'-Aojikowa.

l  v .  i r l . g i m a  p o s z u k u je  
Kdrc-yi za  s k r o m n e m  w y n a g r o -  
d z o n ic m .  / .g ło s z e n iu  m io i izy  
ij,odz, 6 —‘-o, K a ie c z n  Jó.
S ^ m l A i i - z j ą t K l l l l .  r  po szu ­
kuje  lek'-yi za sk io m n e  wyna 
gródzenic  .1 M. 81 p.-r. Kwów.

5  
♦  
>
♦  
♦

♦  
♦
t
Z  
♦  
♦  
V 
♦  
4 
♦
Z

L. 3.757/9:).

Ogłoszenie licytacyi.
Celem  w y d z ie rż aw ie n ia  p rzy s tu g u jąco g o  g m im e  m ias ta  

K o ło m y i .
a) p ra w a  prop inacy i  w o dczane j  w ra z  z prawen: poboru  do­

da tku  k o m u n a ln eg o  od n ap o jó w  wyskoK?wTyeh n a  
cały  obręb  m ia s ta  Kołom yi i lut,równię m ie jską .

b) p ra w a  prop inacy i  p iw ne j  w raz  k o m u n a ln y m  doda tk iem  
od piwa, n a  cały  obręb  m ia s ta  Kołomyi,  i lodow nią  m ie j ­
sk ą  na  t rzy  e w en tu a ln ie  n a  ' a t  sześć  t. j. na  czas od l 
s ty czn ia  1900 do jrońca g r u d n ia  1902, a  wzglętlnio do 
ko ń ca  g ru d n ia  1905

rozp isu je  sic  u in ie jszem

F i a ^ l i c i e i i s f i  l l c ^ t a e y A
na dzień 30 maja 1899, *

k tó ra  odbędzie  mę r b iu rze  p re z y d y a ln e m  m ag is t r a tu  od go ­
dziny 10 rano  do 12 w  południe,  . lako cenę  w y w o ław czą  u s ta ­
naw ia  się czynsz  ro c zn y  ry c z a ł to w y  z a  w szy s tk ie  przodmiuiy 

nod u) i b) w y ra ż o n e  w  k w oc ie  116.80U zl. w a. 
iJtóytowai m o żn a  albo o b y d w a  ta  p rzedm io ty  razem , lub 

też  każdy z tych  dw u przedm io tów  osobno, a  w p ierw szym  
w ypad k u  aio w y m a g a  s ię  szczegó łow o  w y m ie rz e n ia  czynszu  
za  każdy  z ty c h  p rz ed m io tó w  ofiarowanego.

Licytować, m o żn a  ustni* lub też  za  pom ocą ofert  p isem ­
nymi, w k a żd y m  j e d n a k  raz ie  winien  l icy tow ać  cticć mający 
złożyć inko  w nd y u m  10°/o c a ł y  wyw oław cze j  w  go tów ce  iuii 
p a p ie ra c h  w a r to śc io w y ch ,  lub t aż  w k s iążeczk ach  i .a sy  oszczę­
dności,  i t ako  wg albo do oferty  dołączyć, lub też złożyć do 
r ą k  K o m is j i  l icy tacy jn e j

Oforty  p isem ne  n a le ży  w n ie ść  do 11 godz iny  przed p o ­
łudniem  w  dniu iio.ytaeyjn,vm do rąk Komisyi l icy tacy jne j ,  
a  publiczne o tw arc ie  ty ch że  n as tąp i  znraz  po zam k n ięc iu  iii-y- 
tuey i  u s tne j .

Z a t w i e r d z e n ie  w y n i k u  t e j  l icy tacY i  z n w is lo  od m -h w a ly  
l t a d y  m i e j s k i e j  pod  k a ż d y m  w z g lę d e m .  W a r u n k i  l icy t ło -y jn e  
l u / o j r z a n e  by ć  m o g ą  w t u t e j s z y m  M agis tr tn - ie  w f o J z i n a c b  
u r zęd ó w  vch.

K ołom yja  du ia  26 kwiotuid  1899.
1722 Bmriiistiz;

W ito s la w s k i,

^



3 „SŁOWO POLSKIE"; Nr. 10C. e dnia 5. m ja 1899,

S ła w n e  c y g a r - t o w c  S a s -
s o w b k ie  p r z e r a b i a  n a  k s i ą ż e c z k i
v3o kręconych papierosów) c r a z  n a  l u t -  

k i  e y g a r e to w e  wyłącznie firma >

S, Wierusz NiemojOiski J L
aki* Do Daoycia we wszystkich trafikach, - a s

gospodarstw wiejskich i 
miejskich, browarów go­
rzelń. fabryk i różnych 
przedsiębiorstw przemysło­
wych niech służy iż w razie 
regularnego i większego 
odbioru towarów z mego 
składu, przyznany będzie

m \|W fł/fa  Buraki pastewne 
\|k  'W  olbrzymie Oberndorf- 

skie, "Flasze i ftfamu- 
ty  czerwone. 1  gar- 
niec czy li 1 kg. po 6© 

y f ,  ct., 5 kg. 2  zł. 8 0  ct.,
’ aJNSSP 50  kg. 28  zł. ' 

I m H B  Lucerna francuska
f iL , .  . oryginalna.

Kuński Z ą b  oryginamy 
/W amerykański.

Tnrnips angielski czyli 
ymia Stzepa pastewna. Obsiew 1 morga 

2 kilo, najtaniej poleca

Pierwsza Krajowa Produkcya
Główny Skład AlasioiT

Z sosnowycn lasów Topor owakich
loco stacys kolejowe Zabłotcs 1 użydów

w zn aczn e j ilości i p ie rw sze j ja k o śc i po m ie in y c h  
cen ach  do sp rz e d a n ia :

i^dii^uwe drzewo budowlane, aesisu, 
opółki, gonty, łaty, dalu drzewo są­
dowe, łyk i słupy do chmielu i od­

padki różnego rcdsaju.
B liższa  w iadom ość u J. Himmelshacha 

W  Toporowie. P o c z ta  i te le g ra f  w m ie jscu .
1580

Z poważaniem

Lwów, Żółkiewska 2
Najstarszy galicyjski skład tarb. 

(Tolofon nr. 286y.

^  Ti®, ISSP

P  C zytania l nabożeństw o §

| M ie s ią c  M a j  4
Maryę hr. Czosnowską j j  

E? cena 30 e t ,  z przes. 33 ct. cl 
Nakład księgarn i j

l  SEYFArtTHS. I CZkJKOWSKIEGO |
P  do  n a b y c i a  w e  w s z y  f l ń r h w  

k s i ę g a r n i a c h .  1 6 7 5 ®

Teofila - Łuckiego
w Mełnie p. Strzeliska łlcw s

K o n k u rs*
Celem obsadzenia posady lekarza  miejskiego z piaca 

roczną 150 zł. lekarz będzie zobowiązauy aptekę domową 
sobie urządzić.

S iedziba  d la  le k a rz a  je s t  o ty le  k o rz y s tn a , że m iasto  
sam o  liczy nad 2.000  m ieszk ań có w , okolicy  bardzo  liczne 
dw ory  a  odległości do n a jb liższeg o  m ia s ta  z s iedz ibą  
le k a rz a  j e s t  n a d  20 kim .

Podania m a ją  być wniesione do końca m a ja  b. r. 
na ręce podpisanej Zwi srzclmości gminnej.

T y ra w a  w o ło sk a  d n ia  2 k w ie tn ia  1 890 .
iS tan isław  B iła ś ,

1759 naczelnik  gminy.

ze św ieżychtegoroeznychtrans­
portów, "prosto z Ciiin sprow a­
dzonych. w szędzie do nabycia, 
a gdzie nie mit proszę się 

udać do
L w ó w ,  ul. C h o r ą ż c z y z n t j  1 7 .

idom  naftow y), gdz ie  Słowo Połsłcie.
1 . Udziela pożyczki w ekslow e i  kipo- 

tcczue.
2. P rzy jm u je  w k ład k i na ft&iążcczk" 

i oprocentow uje je  po S pr. od sta.
3. Zastępuje w przyjm ow aniu w szelk ich  

ubezpieczeń K rakow skiego Towarz. wza­
jem ny en ubezpieczeń. 94

plam y na tw arzy  i inne n iecz j 
ęiośoi skóry  zn ikają  Duś po s i t  
dmiu dniach zupełnie i n ie w ri 
cą w ięcej po użyciu dra Cliri- 
stoffa znakom itej nieszkodliwej 

J H B K A C R L i E .  Praw dzi 
w e tylko w zielono opakow a­
nych słoikach szklannyeb pu 
80 ct

Skiad głów ny dla Lwowa 
ptoka pod srebrnym  o n e r i  Z. 

R ucnera; w  Krakowie? apteka 
E. H ellera, "W F eay k a , w Bro­
dach? apt L K allira. 797

■ n U ^ .b ^ % fr y u r

W , i ( m k e u Ń b ,  r fcJc

12 > ta x ^

We Lwowie u A. Szkowrona, 
mb Jachimowsk.ego, ul Tea­

tra lna  3. ■ 3

O g ło szen ie*
C elem  o d d an ia  w  p rzed s ięb io rs tw o  budow y  części 

d rog i B ry ń ee  zag ó ru e -C h o d e rk o w ce  od m o rs tu  n r . 1 1 , 
w profilu 108 do granicy gminy Kołoliury. a względnij
P z ie w ię tn ik i czy li n a  d ługości około 4.000 in . b. p rzep ro ­
w adzi W ydzia ł p o w ia tow y  ro z p ra w ę  lic y ta c y jn ą , z a  po­
m ocą  o fe r t p isem n y ch  i u s tn y c h  deklaracją" n a  dn iu  6  
maja br. w  go d z in ach  p rzed p o łu d n io w y ch , a  to  na 
p o d staw ie  cen  je d n o s tk o w y c h  k o sz to ry su . —  P isem n e  
o fe r ty  z ao p a trzo n e  w w.ndyum w ltw ocie 4 0 0  zł., m ogę 
być  w n o szo n e  do d n ia  o m a ja  br. godz. 5 popołudniu  
lub  te ż  oddane  w  dn iu  G in a ja  br. p rzy  ro zp raw ie  licy ­
ta c y jn e j —  P lany i ko sz to ry sy  są  złożono do p rz e jrz e ­
n ia  w  b iu rze  W ydzia łu  p o w ia tow ego , gdz ie  rów n ież  1 b liż­
szy ch  in fo rm acy j z a s ię g n ą ć  m ożna.

Z W ydziału Siady powiatowej.
B ó b rk a , d n ia  2 5  k w ie tn ia  1899 .

i l i r o k  r a s o w y
z m ej p ię tn a s to le tn ie j p ie rw szo rzęd n e j hodow li d ro b iu  
w k ra ju , m am  do o d s tą p ie n ia  z o lb rzym ich  ra s  k u ry  
C o h in h in a  z ło te , B ra ln n a p u tra  p o p ie la te , _ P ly m u th  R oks 
m eb iesko  s ie m ie n ia s te  lub  b iałe , n a s tę p n ie  k aczk i R ouen  
fra n c u sk ie  w  dz ik iem  o p ie rzen iu  o n a jd e lik a tn ie js z y m  
m ięsie , sz tu k ę  po 8 do 4 złr J a j a  w y lęg o w e  od w y że j 
w ym ien io n y ch  r a s  po 25. c t. Endyki a m e ry k a ń sk ie , po- 
cn o d zem a z d z .k icb , w m e ta lo w em  szk lącem  o p ie rzen iu  
b a rd zo  w y trw a łe  i d e lik a tn e  m ięso , s z tu k a  po 5 z łr 
ja j a  w y lęg o w e  od ty c h ż e  po 30  ct. —  T ożsam o  oso b n o  
o d s tę p u ję  do p o p raw y  d rob iu  k ra jo w e g o  k o g u ty  i k a ­
czory  po ?. z łr  indory  po 5 r?i 1 . H elena Pudivin  
w Lcszczowatem , p o c z ta  U strzyki dolne.

w bardzo dourym gatunku, z drukiem firmy
z a  & zł. 60 ct. 

wraz z przss. pocztową, wykonują

Drukarnia „Słowa Polskiego*1
w e  L w o w i e .  4293

C h o r ą ż c z y z n a  17-19,

b u  d a w ie n  d a w n a  ze  s w e j d o b ro c i i  z a p a c h u  
z n a n ą  p ra w d z iw ą Do w y d z ie rż a w ie n ia

<pit 1  l ip c a  r . *». »  K aA siw ie  K r a s ic z y ń sk ie iua J a g i e l l o ń s k a  22.

i  Przeprowadzenia
“ w patentow anych, uchylają- 
■‘S cyeh potrzebę opakowania, 

wozach, lądom i morzom, kK 
r  leja., drogą kołową i w nuej- 

scn. 1741

C a r  o  i  . ł c l l t s c k
s p e d y t o r z y  

W ie d e ń  -* P e s z t  ,
I.wów. Jtigieliońska i.*2.

12 kim. od Przem yśla polożoue. 17S)
cli szczegółów  udzieli re flek tan to m  Z a rzad  dóbr

I S 0  V, Brodach na  pograniczu rosyjskiem . 
fhn t Familijnej bardzo dobrej . . . '40
fhnt Melanpe >!e Mcskau w oryg. opak., najlep. 2 o0
funt Irnocrial cesarskiej w orygiu opakow aniu 3 50
lu n t Okruchów 2 najlepsz. herbat kw iatow ych 1.20
Znakom ita Kawa Cny! on franco 5 11. Ou każdej Stacyl 9 .—

jra jn ffn s ie
kapełm sze

filcowe, słomia­
ne oraz czapki 

poleca

K a z im ie r z  W a
r s i e l c z y u

I wów, H alicka
1. 21. Cennik na  żądanie franco począwszy od dnia 1. lutego 185)0 wydaje

z  p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  z a  3  zł. ct.

I . #  t d i u ó  t t  t i7 Ó o l  n a s tę p u ją c y c h :
D siecię etai ego miasta, przez J .  i. Kraszewskiego 

(B. Bolesiawitę) ze w stępem  .1. L. Popławskiego, tom 1.
Lycie i zasługi Adam a M ickiewicza, p rz e z  d r 

F e lik sa  K oueczuego  (z i lu s t r a c ja m i) ,  tom  1.
P a m i ę t n i k i  k w s s t & r z a ,  przez Ignacego Chodźkę 

ze wstępom d i . P io tra  Chmielowskiego, tomów 2.
Hryhor serdeczny i Jeden z w ielu, ptzez Zyg­

m unta  ATilkowskiegu (T. T. Jeża) tomów 2.
Szkice z  Anglii, przez Ignacego Maciejowskiego (Se­

wera), tomów 2 .
Nowele z czasów oblężenia Paryża przez  A l­

fonsa  D a u d e ta , ze  w stęp em  A nt. P o to ck ieg o , tom  1.
Częstochowa w obrazach historycznych, przez
_  Ks. W acława, K apucyna (z ilustracyami), fom J
Ztaienmk podróży i zdarzeń hrabiego B e­

niowskiego na Sy bery i, A zyi i Afryce, ze 
wstępem Antoniego Potockiego, tomów 4.

it ir e s :  „ S Iu m  Po lsk ie ", Lwów, Cborązczyzna 1. 17.

H o t e l  P a ń s k i
Kaw iarnia i restauracya
zaraz do wynajęcia, i  komple­
tnym urząuzeniem i z koiicesyii 
Bliższa wiadomość- u p. Aleksan­
dra Baranieckiego, ul. Grodecka5.

2 30-umoweni wypowiedzeniem

A s y  g n a t y  b a s o w e

z 8-dniowern wypowiedzeniem.
poczta, telegraf, staoya ko- 
le jo \.a  w m iejscu ma na 

Sprzedaż

do siewu msenneyu.
Owies Meteor zt. 9
Owies Columbus . „ 9
Uwieś Luneburski . .  9
Jęczmień Hanna ,  9
Groch Victoria . » 10
w raz z w orkiem  1 dostawą 

do stacy i kolejow ej
1181

W szystkie zaś znajdujące się w obiegu 4Vi°/o Asygnaty kasow e  
z 90-dnmwem wypowiedzen.^m oproceutow >ne będą począwszy od 
d. I maju 1%0 0  po A°io z 30-dmowem terminem wypowiedzenia

Lwów, dnia 31 stycznia 1890.

I J y r e k c y a .

N a k ła d 'Uii Spółki wydawnicze] we Lwowie, Stow. zar z ogr poręką. — Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem  Z Hałacińskieao.


